~ PRENUMERATA: 


Miesięcznie 1 Mk. 50 fen. Kwartalnie § Mk. 50 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 30 fen. miesiecznie, 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. 80 fen., 


| kwartalnie 5 Mk. 80 fen. 


Gena numeru 
iw Warszawie 4 kop. 
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; . 18-go kwietnia 

- Prawdopodobnie niejednego z czytel- 
ników naszych zastanawia sytuacya na Bał. 
kanach, chcemy więc w dniu dzisiejszym 
pomówić nieco o niej. Zdaje się, już prze- 
szło od miesiąca. komunikaty niemiecki i 
austryacki z bałkańskiego terenu walk o- 
graniczają się dwoma słowami: „nie nowe- 
go“. Te, zdawałoby się na pozór nie nie 
: znaczące słowa, zawierają w sobie jednak 
bardzo wiele. Dowodzą one bowiem bez- 
silności koalicyi, a zarazem wskazują na 
„zupełne niepowodzenie akcyi dyplomatycz- 
PY czwórporozumięnia na Balka- 
zach. SE Pa 
Pierwsze strzały dział niemieckich i 
austryacko - węgierskich nad Dunajem ob- 
wieściły światu koniec Serbii, a strzały 
tych samych dział wewnątrz kraju: serb.. 
. skiego, wraz ze strzałami dział bułgarskich 
.©znajmiły koniec wpływów państw. koali- 
„cy da Palema 0-0 a 


= Jak wiadomo, półwysep bałkański z | , 


= dawien dawna był smacznym kaskiem dla. 
pozostałych wielkich mocarstw Europy, 
zwłaszcza dla Austryi, Włoch, a przede- 
wszystkiem — Rosyi. Dziś dopiero prze- 
konano się, że współzawodnictwo Rosyi i 
Austro - Węgier na Bałkanach stało się po- 
wodem wielkiej wojny światowej, jaką o- 
becnie przeżywamy. , , 
Jeszcze za cisów Katarzyny Il Rosya 
marzyła o zdobyciu dla siebie Konstanty- 
Rnopola i otwarcia dla swej floty czarnomor- 
skiej Besioru i cieśnin dardanelskich. Sze- 
reg wojen rosyjsko - tureckich nie dopro- 
wadził jednak Rosyi do upragnionego celu, 
albowiem stanęła jej na przeszkodzie An- 
glia, która za nie nie chciała dopuścić do 


rozrostu Rosyi, kosztem Francyi. Powiodło | 


się natomiast Rosyi przyczynić się do oswo- 
bodzenia z pod panowania tureckiego Bul- 
garyi i Rumunii. Wzamian za to spodzie- 
wała się Rosya pozyskać stałą wierność 
tych państw, a jednocześnie przypuszczała, 


— iż przy ich pomocy powiedzie się jej wresz- 


cie osiągnąć kiedyś swój cel — Konstanty- 
- nopol. ZE 

© Tak więc rozpoczęła Rosya szerzyć 
gwaltownie swe wpływy na Bałkanach, spo- 
-< fykając na drodze swej konkurenta w 080- 
bie Austro - Węgier. Po wieloletniej usil- 
nej pracy powiodło się wreszcie dyploma- 
= yi rosyjskiej stworzyć na Bałkanach ru- 
-sofilski związek państw bałkańskich, do 
którego należały: Serbia, Bułgarya, Gre- 
-cya i Czarnogórze. Na uboczu trzymała się 
"tylko Rumunia i, jak dotychczas, najlepiej 
- zdaje się na tem wyszła. Stworzony przez 
` Rosye związek bałkański zwrócić się miał 
- przeciwko Austro - Węgrom, aby dopo- 
„módz Rosyi do zwalezenia jej niebezpiecz- 


mego konkurenta, który, nawiasem mówiąc, - 


miał większe prawa do rozwinięcia swych 
- wpływów na Bałkanach, aniżeli Rosya. W 
_ tym eelu Rosya zaczęła szerzyć wśród na- 


_ Todu serbskiego idee wielkoserbskie i o- 


 biecała rozszerzyć granicę państwa serb- 
„$kiego kosztem Austro - Węgier. | 
| „ Btało się jednak inaczej. Związek bal- 
kański, korzystając z dezorganizacyi, jaka 
chwilowo zapanowała w Turcyi, wolał się 
skierować przeciwko państwu półksiężyca 
zostawiając rozprawę z Anstro - Węgrami 
- na później. Ruszyły tedy. w roku 1912 
- cztery królestwa przeciwko Turcyi i ope- 
| racye swe ukończyły zwycięsko.  Obliczo- 
-no się jednak źle ze zdobytym terenem. 
- Nie przypuszczano, iż armiom sprzymierzo- 


— onym powiedzie się zdobyć tak wielkie ob- 


pojedynczego w Łoedzi 


Wojna. 


cie: 
chy i to wówczas, gdy powinęła się noga 


Fintek, 14 Kwietnia 1916 r. > | 


szary, z tego też powodu przy podziale na- 


stąpił spór, zakończony wojną bułgarsko- 
serbską i rumuńsko-bułgarską. Bulgarya, 
pomimo, że poniosła największe trudy w 
wojnie z Turcyą, ogołoconą zosiała ze zdo- 


byczy przez sprzymierzeńców i przez Ru- 


munię, która zabrała sobie, jako -wynagro- 
dzenie za neutralność bułgarską Dobrudżę. 
Związek bałkański rozpadł się momental- 
nie, a Rosya poczęła tracić swe wpływy na 
Balkanach. 

. Dopiero z chwilą wybuchu wojny o- 
becnej, gdy w jednym szeregu stanęły Ro- 
sya, Anglia i Francya, na Bałkanach po- 
siadła wpływy już nie Rosya sama, lecz 
cała koalicya z Rosyą na czele, Rosya za- 
pewniła Serbii swą pomoc i przez to na- 
kłoniła ją do odrzucenia ultimatum Austryi. 
Stanęła więc do nierównej walki Serbia, 
ożywiona marzeniem o swej przyszłej 
„wielkości, a z natychmiastową pomocą 
podążyło jej ściśle z nią zwiazane Czarno- 
górze. Pozostałe państwa bałkańskie były 
mniej pochopne do walki, wolały więc za- 
chować możliwie najdłużej swą neutral- 


(POČ sa ooo A AE NE U 
Nie potańgiy namowy i obiecanki koae. 


licyi, czynione w Sofii, Atenach i Bukaresz- 
Dały się sprowokować jedynie Wło- 


Rosyi w bitwie nad Dunajcem. Było jednak 
zapóźno, nie mogły się już cofnąć. Grecya 
Bulgarya i Rumunia zgóry nie dowierzały 
obiecankom  koalicyi, ponieważ prawie 
wszystkim tym mocarstwom przyznawano 
jedne i te same terytorya, w dodatku jesz- 
cze nie zdobyte. Po upływie pewnego 
czasu, gdy szeregi rosyjskie opuściły Gali- 
cyę i znaczną część Królestwa Polskiego, a 
armie państw centralnych łamały skutecz- 
nie opór serbski i czarnogórski, porzuciła 
Bułgarya swą neutralność i stanęła po stro- 
nie państw centralnych, odnosząc w sto- 
sunkowo krótkim przeciagu czasu świetne 
zwycięstwo. Prawdopodobnie za przykła- 
dem Bułgaryi poszłyby także Grecya i Ru. 
munia, lecz przebiegła Anglia spostrzegła 
się w porę i nie mogąc wywrzeć odpowied- 
niego wpływu na Grecyę, w drodze dyplo- 


'matycznej, chwyciła się ostatecznego środ- 


ka, naruszając wraz z Francyą neutralność 
grecką i lądujac wojska w Salonikach pod 
pokrywką pójścia na pomoc Serbom. Cała 
jednak pomoc ograniczyła się na stoczeniu 
nieszczęśliwej bitwy nad Wardarem, pod 
Kriwołakiem i na cofnięciu się z powrotem 
do Salonik. 


Prawdopodobnie manewr ten mial 


głównie ną celu zastraszenie i skrępowa- 


nie Grecyi, albowiem, mając obeą armię w 
Salonikach i będąc dookola obstawioną o- 
krętami floty koalicyi, mie mogła Grecya 
stanąć po stronie państw centralnych. VA 
drugiej zaś strony Anglia i Francya w Sa- 
lonikach, a Włochy w Valonie wpadły w 
pułapkę, z której nie wiedzą jak się wy- 
cofać. | l 

Anglia i Francya uwięziły w Saloni- 
kach znaczne siły wojskowe, które by im 
się ogromnie przydały na terenie zachod- 
nim, lub w Turcyi, a ostatecznie nawet w 
razie rzeczywiście planowanego lądowania 
w Hołandyi. To samo można powiedzieć © 
Włochach, które ulokowały kilka korpusów 
w Valonie, mimo, że więcej by im się przy- 
dały na froncie Isonzo. Obecnie więc pañ- 
stwa koalieyi zadają sobie pytanie co czy- 
nić, czy wysłać do Sałonik i do Valony 
jeszcze większe posiłki i rozpocząć elenzy- 
wę, czy też wreszcie wycofać swe wojska z 
Salonik i Valony i użyć je na innych tere- 
nach walk. O wysłaniu nowych posiłków 
nie może być mowy, albowiem koalicya, a 
głównie Anglia, Francya i Włochy nie roz 
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OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 
Zwyczajne: 30 ien. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 
Drobne: f fen. za wyraz, najmniej 88 fen. 
Nadesłane (po tekście): t Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
figkroloni: 48 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
© dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


at miemiecki. 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 13 kwietnia: 


ogień artyleryi rosyjskiej. 


Wschodni teren walk: 


Na południu od jeziora Narocz, wzmógł się wczoraj popoludnia 


znacznie 


Na wschodzie od Baranewiez, odparły nasze straże przednie, natarcie od- 


oddziałów nieprzyłacielskich. 


zachodni terem walk: 


Z powodu niesprzyjających warunków dla obserwacyi, nie mogła się wczoraj 
na ogół rozwinąć znaczniejsza działalność bojowa. Była tylko wielce czynną artyle- 
rya po obu stronach Mozy, w Woevre,i na Cote, na południowym-wscho- 


dzie od Verdun. 


Na południowym - wschodzie od Albert, oddział niemiecki wziął do niewoli 


w okopie angielskim, 17 żołnierzy. 


Natarcie Franenzów z użyciem gazów, w okolicy Paisaleine (na pólnoenym- 
wschodzie od Compiegne), nie dałe wyniku. 


Nie wydarzyło się nie ważnego. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 13-g6 kwietnia: 


 Bytuacya pe dawnemu, bez zmiany. . 


Bałkański teren walk: 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


eki. 


istry: 


Rosyjski i Bałkański teren walk: 


Włoski teren walk: 


Ogień artyleryjski trwa ze zmienną siłą na wielu miejscach frontu. 
Przy drodze Tomale, znowu toczą się walki. 


Zastępca szefa sztabu generalnege 
von Hceejer 
Feldmarszałek - porucznik. 


porządzają większemi rezerwami i z tru- 
dnością mogą kompletować swe szeregi na 
głównym terenie walk. Pozostają więc dwa 
rodzaje operacyi do wyboru, albo rozpo- 
cząć operacye zaczepne przeciwko Niem- 
com, Austryakom i Bułgarom, lub też ocze- 
kiwać ataku, albo wycofać się z Salonik i 
Valony. 


Gdyby koalicya wybrała kroki zaczep- 


| renie wschodnim naogół panował 


| 
| 


ne, wówczas nie wiadomo do jakich rezul- . 


tatów by doszła, nie majac odpowiedniej 
ilości rezerw. Gdyby zaś zdecydowała się 
na opuszczenie Salonik i Valony, wówczas 
znaczyłoby to dla niej poniesienie wielkiej 
klęski i ostateczne utracenie wszelkich 
wpływów na Bałkanach, jakiemi obecnie 
jeszcze choć cokolwiek poszczycić się mo- 
że. Pozatem koalicya drży na myśl o ener- 
gicznym ataku ze strony państw central. 
Zdaje się, że czy tak, czy 
owak, to już niedługo będziemy Świadka- 
mi śpiesznego odwrotu wojsk czwórporo- 
zumienia z terenu Albanii i Grecyi. Nale- 
ży tylko zaczekać ostatecznego rezultatu 
walk pod Verdun, który prawdopodobnie 
niebawem nastąpi. 


Co się tyczy Rumunii, to stanowisko 
jej wyjaśnia się coraz dokładniej. Nie jest 
ona jeszcze pewną, która strona odniesie 
ostateczne zwycięstwo, wobec czego, nie 
zdecydowała się jeszcze na porzucenie neu- 
tralności, zawaria jednak traktat handlowy 
z Niemcami, co jest najlepszym dowodem 
panującego obeenie nastroju w sierach rzą- 
dowych Rumunii. 

Doba ubiegła nie przyniosła ważniej- 
szych wiadomości z terenów walk. Na te: 


Woda kaj 


spokój. 
Tylko pod Garbunówką odparte zostały a 
taki nocne licznych kompanii rosyjskich. 

Na terenie zachodnim w dalszym cią- 
gu najbardziej zacięte walki toczyły się w 
okolicy Verdun. Francuzi wykonali tu kil- 
ka silnych kontrataków, zawsze jednak bez 
powodzenia. | 

Na terenie włoskim w dalszym ciagu 
trwają ożywione walki na poszczególnych 
odcinkach frontu. 

Na terenie tureckim, według komuni- 
katu rosyjskiego, Rosyanie ciągle posuwa- 
ją się naprzód, faktycznie jednak postępy 
te muszą być bardzo nieznaczne, gdyż przy” 
najmniej na mapie zauważyć ich nie mo: 
jna, a wymieniane w komunikatach miej 
scowości, powtarzają się już od miesiąca. 


AZ 


A AOR 


NEER 


konmikat turecki. 


Konstantynopol, 13 kwietnia. 

Główna kwatera donosi 13 kwietnia: 

Na froncie Iraku sytuacya bez zmia- 
ny. | 

Kolumna złożona z wojowników per- 
skich i oddziałów naszych w dniu 8 kwiet- 
nia zrana zaaatakowała pod Sauczbułakier 
i w okolicy kawaleryę rosyjską, liczącs 
mniej więcej 8 pułki, i zmusiła ja do w 
cieczki w kierunku Urmii. Szczególnie od- 
znaczyli się w tym wypadku wojownicy 
perscy. 


Petersburg, 12 kwietnia. 


Wielki sztab generalny donosi 11-go 
kwietnia: 
Froni zachodni: Na froncie Dźwiny 


na niektórych punktach toczy się walka ar- 
tyleryi. 

"W okolicy oszańcowań mostowych pod 
Uekskiiliem usiłowali Niemcy wykonać a- 


tak, lecz bezskutecznie. 


Pod Dźwińskiem i dalej na południe 
za terenie jezior, na niektórych odcinkach 
rozwijała artylerya nieprzyjacielska dość 
ożywioną działalność. 

Z pozostałych fro 
doniesienia. 

Front kaukaski: Na zachodzie od Er- 
zerumu wypierają wojska nasze nieprzyja- 
ciela z dalszych odcinków terenu. 


m An REZ 


(LUBIN 


Paryż, 13 kwietnia. 

Urżędowo donoszą 12 KOMIE pepoł.: 

Na lewym brzegu Mozy skierowali 
Niemcy rano atak na stanowiska nasze pod 
las em Caureties, między Mort Haumme, a 
Cumieres. Podczas ataku tego rozlewali 
palące płyny. Nieprzyjaciel został wszę- 
dzie e ała 

Na prawym brzegu 


ów niema nic do 


Mozy artylerya 


wzmocniła swą działalność między Dotat- 
monf a Vaux. W ciągu nocy nieprzyjaciel 


nie ponowił swych ataków. Potwierdza się, 
że wczoraj jszą gwałiowna działalność zacze- 
pna skierowana, poczynając od godz. 4 po 
poł, na ten odcinek, a która wzupełności 
zostałą odparta, przyniosła nieprzyjacielo- 
wi pardzo znaczne straty. 


Paryż, 13 kwietnia. 
Urzędowo donoszą 12 kwietnia wiecz.: 
W Belgii artylerya nasza była czynną 
w okolicy Langemark. 

Między Somme, a Oise nasz ogień bu- 
rzacy zasypał rowy na zachodzie od Par- 
vliiers i w okolicy pod Roye. . 

W Argonach wysadziliśmy cztery mi- 
ny i pod Fille Morte, Haute Chevauche i 
pod Yauquois. Po bitwie na granaty recz- 
ne obsadziliśmy południowe brzegi dwóch 
wyrw przed naszymi rowami w odcinku 
Courtes Chaussees. 

Na Sa od Mozy trwa bez przer- 
wy siine ostrzeliwanie sód wzgórzem 304, 
w okolicy Hanes | i Mort Homme. 

Na wschodzie od Mozy i na Woevre, 
ziałalność artyleryi. Do starć piechoty w 
agu dnia nie doszio. 


pm 


5 


Londyn, 12 kwietnia. 

Główna kwatera donosi 11 kwietnia: 

Walki na granaty ręczne o wyrwy na 
wschodzie od St. Eloi toczyły się w dalszym 
ziągu wczorajszego wieczora za zmiennem 
powodzeniem. Obsadziliśmy i trzymamy 
w swem posiadaniu trzy wyrwy, pozosta- 
iych dwóch na razie nie zdobyto. 

Nieprzyjaciel wysadził dziś miny na 
północnym wschodzie od Vermelles i u- 
szkodził stanowisko około starej wyrwy, 
nie zmieniając jednak położenia. 

Znaczna działalność artyleryi pod 
Wytszaete, nieznaczna w pobliżu Soenchez 

a wschodzie od Ypres. 

W przebiegu ośmiu walk w powietrzu 
zmusiły latawce nasze samolot nieprzyja- 
sielski do lądowania, przyczem same nie 
poniosty żadnych strat, Natomiast w ciągu | 
as jeden z latawców naszych został ze- 
zirzczczy ogniem artyleryi. 


nomine belnljcki. 


Le Havre, 12 kwietnia. 
(Równa kwatera donosi 11 kwietnia: 
Na froncie armii belgijskiej trwa dość 
slaba działalność artyleryi. 


Rzym, 12 kwietnia. 
Giówna kwatera donosi 11 kwietnia: 
w. odcinku frontu między dolinami 

śtsz i Logana otworzył nieprzyjaciel ogień 

z nowych batoryj o dalekiej nośności, któ. 


: 
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| „Nowoje Wremia* czyni uwagę 


| 
| 


H 


y skutecznie zwalczane przez nasze 


Celny ogień artyleryi naszej wywołał 
duże pożary w okolicy Calceraniea (jezioro 
Caldomazzo) i uszkodził silnie fort Luzer- 
na w górnej AStieg 

Nad isenze obusktówke artylerye były 
wczoraj widac czynne na całym froncie, 
zwłaszcza na wz 
chodzie od Gory i. 


Ca 


Na Karście ostrzeliwaliśmy skutecznie 
kolumny nieprzyjacielskie posuwające się 
na Oppachiasella i Rudilog. 

W nocy na 10 kwietnia hydroplany 
nieprzyjacielskie rzuciły na Grade 
bomb, które wyrządziły nieznaczne szko- 
dy. Z pośród ludzi nikt nie został zabity, 


Me ERN dd 


ol Afryki). 


Lizbona, 12 kwietnia. 

Komendant Porto Amelia w portugal- 
skiej Afryce wschodniej donosi: 

Zajęta przez Niemców miejscowość 
Rionga, została ponownie odebrana. 

(Miejscowość Kionga, leży w trójkącie 
należącym do niemieckiej Afryki wschod- 
niej, położonym na południu od ujścia rze- 
ki Ravumy. Przyp. Red.). 


PISKI. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
Haga, 12 kwietnia. 


Otrzymane tu depeszę następującej Te- 
śeł: 
Doroczne zebranie E A Komitetu 


obrony narodowej w Ameryce, które pod ko- 
niee stycznia odbyłe się w Detroit, przesłało 
w dniu 1 lutego prezesowi ministrów, Asqui- 
thowi, depszeę, w której Komitet wyrażą ua- 
dzieję, iż złagodzenie przepisów blekady umo- 
złiwiioby dowóz do Polski artykułów spożyw- 

czych, który pragnie zorganizować amerykań- 
ski Czerwony Krzyż. Komitet wychodzi z za- 


iożenia, że Polacy powinni otrzymać odszko- 


_dowania od armii rosyjskiej, niemieckiej i au- 


stryacko - węgierskiej za rekwizycye wojsko- 
Jedynie tylko de- 
wczych g Amery- 


"we i zniszczenie po: 


również ty! ko w części, moglo- 
te elbrzymie ilośc 
a 


zapasów, jakie Rosya zarekw 


Ró 
ste. W 


i zboża i innych 
irowała w Pol- 
y sposób nie da się urato- 
wać narodu soki cego od głodowej i 

W odpowiedzi telegraiicznej å 
komunizował Komitetowi, że b 


3 

Uir] 

pami 

È oy 
reg 

[sej 

<A 

go 

Èa 

4 


nie TA ES się na tẹ sprawę i wskazał przy- 

tem na deeyzy 

przewa ox komitetu 
i 


y T- A PPE 
angielskiego wydana 


ratunkowego dia 
sle ej w swej depe 


[7 


da 
mego zdania, 


„Według wszsikie portra- 
ktacye w tej sprawie muszą być śonzodaie 
uroczystem zapewnieniem ze sireny rządów 


k ó 
niemieckiego i austryacko - węgierskiego 
które zabezpieczy środki żywnościowe znajdu- 
jące się jeszcze w Polsee, przez ee stworzoną 
zostanie jedyna zdrowa 


częcia akeyi ratunkowej. 


Prasa mos NAK i | mowę HADCIĘTZA, 
Te 


elegram własny „Grodz. Pol. 
Sztokholm, 13 kwietnia. 
Oirzymane tu dzienniki rosyjskie okazu- 
ą wielkie zainieresowanie ustępem mowy 
sanclerza Rzeszy, dotyczącym Niemców nad- 
baltyckieh. Przeważa przekonanie, że elemen- 
ty niemieckie przypłacą obietnicę opieki nie- 
mieckiej. „Nowoje Wzremia” twierdzi, że o- 
brońcy lojalneści -nadbaltyckiej utracili grunt 
pod Łogami. Kiemcy biorą Baltów otwarcie w 
opiekę. „Riecz” czyni uwagę, że kanclerz nie 
mógł im wyświadczyć gorszej usługi. Stronnie 
cy wywłaszczenia powołają się na słowa kan- 
cierza Rzeszy. Z wiadomych powodów sprawa 
ta okaże bardzo niewielki wpływ na program 
polski. „Riecz* nazywa obietnice niemieckie 
taniemi, a program aiemiecki niezupełnym, 
gdyż Poznańskie, Śląsk i dostęp do morza 
wraz z Gdańskiem nie zostaną włączone do 
przysziej Polski. Sądy o ogólnym tonie prze- 
mówienia zupełnie prze czę sobie wzajemnie. 
„Wieczernieje Wremia* sądzi, że dosłys zało 
w niem otwarte wyznanie polityki a. 
że kańclerz 
Rzeszy zastosował taktykę, I którą w listopa- 
dzie nazwał bezrozumną. Wylożył on ecele wo- 
jenne Niemiec. z“ przeczy sama sobie: 


podstawa do rezpo- 


„tie VA 
na wstepie uważa żądania kanclerza za umiar- 
towane, w końcu zaś twierdzi, iż kanclerz 
Nesa dowiódł, że Niemcy w dalszym ciągu 
chorują na szowinizm. 


órzach na północnym - ZA. Í 


11 | 


ae | 
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Telegram własny „Godz. Pol“ 
Berlin, 18 kwietnia. 

„Lokalanzeiger* donosi ze Sztokholmu: 
Ostatnie posiedzenie rosyjskiej Rady mini- 
strów miało przebieg wysoce 
Rozprawy nad przyszłością: Dumy ujawniły 
głęboką przepaść, jaka dzieli pog ady ezione 
ków gabinetu. W okresie rocznym upływa ka- 
dencya członków Dumy Państwowej. Dlatego 
też prezes ministrów, Stürmer, zaproponował 
ponowne wybory. Wszyscy członkowie gabi- 
neiu oświadczyli się za tem, że przy obecnym 
nastroju ludności wybory są niemożliwe. Wal- 
ki wyborcze, lacznie z powszednimi obecnie 
skandalami łapowników, gołowe są wzniecić 
rewolucyę. Trepow zażądał wobec tego zawie- 
szenia parlamentu. Minister sprawiedliwości, 
nazwał Trepowa politycznym  półgłówkiem, 
gdyż usunięcie Dumy wywołałoby bezwarun- 
kowo rewolucyę. Stürmer zajął stanowi isko po- 
jednawcze. Duma jest coprawda uciążliwą, 
jednakże można ją znosić, Dlatego też wska- 
zanem jest ca ak BRR parlamentu. 


kow następcą dazonowa? 


„Godz. Pol“, 


Bukareszt, 18 kwietnia. 
Dziennik bukareszieński „Steara“ zwraca 
powszechną uwagę artykułem o sytuacyi w 
Roszi, napisanym przez znanego uczonego, 
Zamphira Argure, który za swe poglądy wob 
nomyślne dłuższy czas przebywał na wygna- 
niu na Syberyi, obecnie zaś jest dyrektorem 
urzędu słatystycznego w Bukareszcie. Na mo- 
cy doniesień prywainych, otrzymanych prze- 
zeń, uważa on za rzecz pewną, iż obecny przy» 
wódca stronnictwa kadetów, Milukow, zosta- 
nie nasiępcą Sazonowa. Ostatnio Milukow wy- 
głosił w Dumie dłuższą mowę, która powszech- 
nie uważają za program rosyjskiej polityki 
zagranicznej. Mówca oznajmił, że stronnictwo 
jego nie pragnie Konstantynopola, lecz jedy- 
nie wolnego przejazdu przez cieśninę darda- 
nelską. Następnie oświadczył, że Rosya nie 
chce uprawiać na Bałkanach polityki wszech- 
rosyjskiej. Program ten jest przeciwstawie- 
niem polityki Sazonowa. Według poglądu 
dzienuików rosyjskich, cesarz Mikołaj darzy 
wielkiem zaufaniem Milukowa, który cieszy 
się równiez zaułaniem szerszych warstw in- 
teligeneyi oraz świata finansowe 
wego. Dlatego wlaśnie autor uważa Milukowa 
za męża stanu najbliższej przyszłości, 


Telegram wlasny 


BA 
& 


+ 


. z sga i 
si 2) jscy zwrócili się do | 


Reakcycn e 
cesarza z memorya 
gają a: nie bezpie nym ruchem prze- 

; porzą ądkowi i wskazują, 
p prądy a ujawniają się w ziemstwach 
i związkach miast, a muszą być za wszelką 


cenę sittumiione. Memoryal zwraca nastę- 
pnie uwage na to, iż niektórzy ministro- 


wie nie odpowiadają swym zadaniom, jak 


np. minister uświaty ienatjew 7 i minister 
rolnictwa i żądają wreszcie stworzenia 
gabinetu o reak yjnem zabarwieniu ku 


racyonalnemu zwalczeniu prądów liberal- 
nych i rewolucyjnych. 


A aiotun u PENE 
gaiek ronistwa w Royi. 
Telegram wiasny „Godz. Pol“, 

Sztokholm, 13 kwietnia. 

Na tajnem posiedzeniu Rady państwa 
omawiano obecny upadek rolnictwa i mo- 
żliwość zagrażającej Rosyi ruiny ekonomi- 
e „Riecz* podkreśla, iż przy obecnym 
rozdrażnieniu ludu najmniejszy powód 
mógłby wywołać zaburzenia. Dezorgani- 
zacya rolnictwa działa i tak „Już deprymu- 


jaco na lud, który życzy sobie jaknajszyb- 
szego zakończenia wojny. 


Telegram własny „Godz. Pok“, 
Berlin, 18 kwietnia. 

„Vossische Zig“ donosi via Sztokholm: 
Zbliżające się święta Wielkiej Nocy znowu da- 
ły okazyę do przypomnienia uiartej w anty- 
semickiej Rosyi bajeczce o mordach rytual- 
nych. (Gazety wymieniają 14 miast rosyj- 
skich, w których ludność żydowska drży w u- 
zasadnionej obawie pogromu, lub w których 
zainscenizowano już nawet próby pogromów. 
W 14 wielkich miastach rosyjskich, pomiędzy 
innemi w Kijowie, Odesige i K 
dzi pod wpływem odezw i nawoływań orga- 
nizacyj czarnosecińców zwróci się do wladz 
z błaganiem o opiekę. Prośby o pomoc pozo- 


a 


staly jednak bez spowiedzi. wW Kijowie osia- 


dramatyczny. 


go i handle- 


„Szy -niow ie ży 


| sił wojennych. 


wione stowarzyszenie „dwugłowego orla“ - a 
publikowałe odezwę, która kończy się zdas 
niem: „Zydzi za srebrniki zdradzili cesarza 


(1 armię chrześcijańską, a ich maca świątecze > 


na tym razem również zawierać będzie krew. 
chrześcii ańską.  Unieszkodliwienie w porę - 
zdrajcy żydowskiego zapobiedz może okrutnej © 
zagładzie zdradzonego batalionu. Śmierć ` 
zdradzieckim żydom!“ W Rydzie i Charkowie - 
dokonano już gdzieniegdzie pogromów na p. 


szczególnych żydach, którym zarzucono mord © 


rytualny, 


irainen 


icha mowy Asmita, 


Telegram własny „Godz. Po^s 
Berlin, 18 kwietnia. 

Berlińskie dzienniki wieczorowe, komen 

tu jae ostainią mowę prezesa ministrów angiel. | 

skich, uważają ją za odpowiedź na expose- 
kanal rza Rzeszy Niemieckiej. 35 

„Lokalanzeiger” pisze: „Cała prasa czwór- - 
porozumienia w odpowiedzi na mowę kandee. 
rzą Rzeszy orzekla jednogłośnie: „niemożliwą = 
do przyjęcia”, lecz żadna z tych odpowiedzi . 
nie przytacza na umotywowanie tego sadu nie. - 
nad ogólnikową frazeologię o nadziei pokła» 
danej na wspólnem zwycięstwie. Motywy ich - 
są przytem tak banalne i opierają się na tak 
zasadniczem zapoznaniu sytuacyi wojennej, O~ 
raz sił militarnych i wojskowych, na tak pos 
wierzchownym sądzie o wspólności interesów, . 
jakie lączą nieprzyjaciół państw centralnych, - 
a jednocześnie na tak jawnie umyślnej abne= - 
gacyi interesów, które ich dziela, że żaden o* 
bjektywny sędzia nie może uwierzyć w szcze” 
rość tych głosów prasy. Przekonaniem tem nie 
może zachwiać również przemówienie Asqui« 
tha. I en również obeesowe odrzucenie zdoe . 
łał objaśnić jedynie tem, że ufa w zwycięstwa, 
co jest z pewnością pustym zwrotem reterycz: 
nym“. 

Gazeta przypomina nastepnie o układach 
Bismarcka z Favrem, prowadzonych pomiędzy . 
23 a 26 września 1870 roku w Ferrieres. Į 
wiedy również na pierwsze oficyalne wyia- 
wienie celów wojennych Niemiec 
dziano, że są one nie możliwe do przyjęcia, 
tymczasem zaś po upływie 6 miesięcy Nism- 
cy osiągnęły je w zupełności. 
w roku 1870 tak i teraz z każdem zwycię: 


stwem wywalczonem przez Niemców, ich cela o 


wojenne stają się coraz bardziej możliwymi 
do przyjęcia przez przeciwników. Jak w r. 
1870 tak i dzisiaj liczne dowody stwierdzają 
że zaprzeczenia te są nieszczere. W: przeciw 
stławieniu do nich, silnym kontrasiem uderza- 


trwoga, z jaką Paryż, Londyn, Peters burg i 


Rzym chwytają się każdego | źdźbła, . któ- 
re dostrzegają  wpływajacem ` swobodnie -- 
wśród powodzi wojennej, grożącej im zą” 


gladą. Tak rozpaczliwymi środkami nie zjes . 
dnywa sobie sprzymierzeńców ten, kto jest pe 


wien zwycięstwa. Narody walczące, które pëe 
wne są zwycięstwa, nie chwytają tak skwaplie 
wie każdej okazyi, która obiecuje przyrost ich 
Tedy licznę objawy przema: 
wiają za tem, że ufność w zwycięstwo, jakg 
żywi czwórporozumienie, posiada wiele cech 
wspólnych z tą, jaką Ao dzienniki 
francuskie i akcyę rządu rancuskiego po bie 
twie pod Sedanem. Jeżeli już nie tak szybko. 
jak wówczas, gdy Francya nie posiadała toe 
warzyszów niedoli w swem niesz 


jęcia żadań minimalnych, posi tawion R przez. 
kanclerza Rzeszy, zbudzi się u tych, którym 
nienawiść i sysłemałycznie uprawiana por 


twarz odebrały zdolność jasnej oceny faktów. © 


Wówczas upamiętają się również i dypłoma: 


ci stojący u steru władzy. 
„Vossische Zig.” podnosi nieolicyatny cha. 
rakter mowy Asquitha, jakkolwiek słowa je” 
były uważnie dobrane i starannie rozważone 
Asquith przemilczał zupełnie o realnych gwa: 
rancyach, jakich kanclerz Rzeszy zażądał w 


| stosunku do Belgii. Jeżeli jako odbudowę a 


nej Belgii pojmuje on ponowne umieszczenie 


| na mapie Europy dawnego pojęcia geograficz. 


OO 0 O EE EYE REED EATER EEST A R AR a a < 


nego — to dyskusya w tej sprawie jest jeszcze 
możliwa. Jeżeli jednak istotnie z punktu wi- -. 
dzenia politycznego Asquith zamierza uważać 
za niebyłe wszystko to, co zdarzyło się w Bek 
gii i o Belgię, natenczas sam zamyka drogę a 
do dyskusyi. Że Belgia będzie odbudowana rami 

rozumie się samo przez się, a nawet znaczny 
krok naprzód w tym kierunku uczyniły ius 3 


przedtem, Niemcy wychodzą z założenia, że je ję 
szcze nie można liczyć na pokój z Anglią, a. 
przez Anglię również z jej sprzymierzeńcami. | 
Za tem ostatniem przemawia ciekawy ustęp - 
przemówienia Asquiiha, w którym ten oznaj- 
mia: „My, Anglicy, nie jesteśmy zwyciężeni i 
zwyciężeni nie będziemy, a sprzymierzeńcy 
nasi, na „mocy uroczystych przyrzeczeń, zobo- 
wiązali się nie zawierać i nie zabiegać o pokój: 
separatywny”. Anglia Przyznaje, że sprzymie- 
rzeńcy jej są zwyciężeni i wie, że bardzo cier- 
pią, lecz czyż dzieje świata zanotowały kiedy- 
kolwiek to zdarzenie, by Wielka Brytanię de. 
beszło cudze cierpienie? Trudno chyba w spo- 
sób brutalniejszy, niż to uczynił Asquith, wy 
chicstąć w oczach całego świ jata swych. nie 
ASY: s a 


odpowie: = 


Podobnie jak- 


częściu, io © 
w każdym razie stopniowo RA ŚĆ du przys o 


okupacyjne wladze niemieckia Deisiaj, tatr jak. cie 


ag 


-Telegram "ea „Godz. Pol“. 


Berlin, 13 kwietnia. 
b, - Berliner Tageblatt“ zajmuje się sprawą 
- kryzysu ministeryalnego w Anglii, który może 
pastąpić w razie wprowadzenia powszechnej 
-służby wojskowej. Prezes ministrów ma po- 


_rdobno przedstawić postanowienie gabinetu w | 
<- sprawie powszechnej służby wojskowej jeszcze 


> przed wielkanocą, następnie oczekiwać będzie 
ostatecznego wniosku w Izbie gmin. Stronni- 
" gltwo konserwatywne postawiło Carsonowi ża- 
- danie równające się z żądaniem wprowadze- 
nia powszechnej służby wojskowej tak kawa- 
- lerów, jak i żonatych. Konserwatyści wiedzą 


-o tem, że Asquith stanowczo sprzeciwia się | 


wprowadzeniu powszechnej służby wojskowej 
i, że postanowil ustąpić w tym dniu, w któ- 
rym prawo to zostanie uchwalone. Konserwa- 


| tyści. leczą na pewno, iż pozyskają w Izbie | 


gmin większość dla swego wniosku i chea aby 


prezes ministrów. kapitulował, lub ustąpił. Je- | 


żeli Asquith ustąpi, wówczas rozpadnie się 
gabinet koalicyjny, i stanie się rzeczą konie- 
czną utworzenie nowego rządu, co pociągnę- 
łoby za sobą nowe powszechne wybory. W 


każdym razie sytuacya parlamentu jest kry- 
tyczna. 


LARA 
Menorat dugi | 
wa ETA własny „Godz. Pol“, | 
Londyn, 13 kwietnia. 
W Izbie gmin oświadczył sir Edward 


Giey, iż rząd angielski skierował do rządów | 


państw neutralnych memoryal, w sprawie kon- 
iiskaty artykułów: należących do nieprzyjacie- 
ła, a oce pocztą, 


- Przednio Idy kontra ohani 48 


Telegram Sb „Gadz. Pol.* 


Londyn, 18 kwietiia. 


< Biùro Reutera donosi: Na podstawie 
ogłoszonego dzisiaj wyjaśnienia, za bez- 


warunkową kontrabandę uznaje się: złoto, | 


srebro, pieniądze papierowe, oraz wszelkie 
notowane na giełdach i nadające się do 
zrealizowania papiery wartościowe. 


zd Kola manade repni! TA 


FT Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 13. kwietnia. 


| Według doniesień z Londynu liczba ofiar. 
ataków powietrznych dokonanych na Anglie | 
między 19 stycznia a 5 kwietnia wynosi: 825 


zabitych i 719 rannych. Liczba ofiar hydro- 
planów wynosi: 17 ze i 48 ye 


0 nagie! LU rybaków. 


Telegram vieny. „Godz. Pol“. 
Rotterdam, 13 kwietnia. 


 - Generalne dowództwo angielskie za- 
strzegło, iż angielski węgiel kamienny nie 
będzie dostarczany tym okrętom rybackim, 
które nie zobowiążą się, że nie będą wywo- 
ziły połowu swego do Niemiec. Wobee tego, 
iż zarząd portowy nie mógł na siebie przyjąć 
tego poręczenia — okręty rybackie oo 
wane będą w węgiel niemiecki. 


mana n 


Przygotowania holenderskie. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
- Zurych, 18 kwietnia. 


| Korèspundéni amsterdamski gazety „Nouo. 


“Züricher Zeitung“ dowiaduje się z bardze de- 
brze poinformowanego źródła, że rząd holon- 
--derski z dnia na dzień potęguje zbrojenia. 0- 
łiceróm i żołnierzom zakazano wyraźnie o- 
' puszczać koleją miejsca postoju. Rząd nie u- 


/krywa bynajmniej, że może być zmuszonym | 


(dlo powołania pod broń na kilka miesięcy 


-przed terminem tych roczników, które miały | 


: stawić się dopiero w październiku.  Wszyst- 
- ko zależy od tego, w jakim stopniu paryska 
kanierencya koalicyi i angielska polityka obo- 
_ strzonej blokady dotkną lub zagrożą prawa 
zwierzchnieze i i interesy życiowe  Holandyi. 
Holandya zamierza trwać w neutralności do o- 
_statecznych. granie. możliwości, lecz nie ścier- 
pi pon eno swej: pwd narodowej, | 


"Tolak Y w kin. 


Telegram własny „Godz. Pols, 


„Baga, 48 kwietnia. 
rzędówć: 'donoszą: Holenderski deparia- 
- ment wojenny komunikuje, że wskutek poja- 
-wienia się epidemii. tężca w różnych gminach 


a - Wstrzymano powolanie rekrutów 2 r. 1916, > 


m in im minist aeryleo w kg 


raz pospolitego ruszenia, które miało być 


„wcielone do armii między 10--16 kwietnia. 


„AE OZ 


Safi konfiskat anielskich, 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
| Amsterdam, 13 kwietnia. 


Holenderski minister rolnictwa  oświad- 
czył, iż zatrzymanie przez Anglię okrętów z 


| saleha chilijską pociagnęło za sobą te nastę- 


pstwa, że ucierpiała bardzo wiosenna uprawa 


pól. Z tego powodu zboże trzeba będzie użyć 


na pokarm dla bydła i należy się obawiać, że 


w roku 1916 będzie bardzo niewielka ilość 


megla być użyta na mąkę. 


HA moroi, 


Telegram własny „Godz. Pol”. 
Amsterdam, 13 kwietnia. 


Doniesiono tu, żę wczoraj dyrekcya 
poczt zachodnio-indyjskich otrzymała de- 
peszę iskrową od kapitana nowego paro- 
wea „Columbia, w której ten donosi, iż 
o godz. 5 min. 45 zrana pod 51 stop. 51,5 
min. szerokości północnej i 1 stop. 56 min. 
długości wschodniej okręt wpadł na minę. 
Parowiec zdąża zwolna ku okrętowi sygna- 
łowemu. „Columbia* opuściła warsztaty 
okrętowe w roku ubiegłym i za cenę 
710,000 funtów sterl. nabyło ją pewne no- 
wojorskie towarzystwo > okrętowe. Okręt 
jechał z ładunkiem zboża rządowego do 
Holandyi. 


Telegram własny „Godz. PolL*. 
Rotterdam, 18 kwietnia. 
Parowiec holenderski „Darenwreekt* wy- 


sadził w Barcelonie załogę barki rosyjskiej 
„imperator“, która zostałą siorpedowana na 


morzu Śródziemnem. 


siray. francuskie moi Verim 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 18 kwietnia. 


„Lokalanzeigeró ocenia ogólne straty 
Francuzów pod Verdun na 150,000 ludzi, gdy 
tymczasem siły niemieckie nie zmniejszyły się 
prawie zupełnie. Straty francuskie wynoszą 


| prócz tego = dział i 25 kil. kwadr. terenu. 


Talkin wlasny „Godz. Pol." 
Paryż, 18 kwietnia. 
Gazeta „Radical“ donosi, że rząd francu- 
ski wysłał do Rumunii 18 milionów fran- 
ków, ażeby przekupić tamiejszą prasę. 


Rumunia a Meng. 
Telegram aiaa „Godz. Pol“ 


Bukareszt, 13 kwietnia. 


Wkrótce ma udać się do Berlina komisya 
rumuńska po zakup wyrobów i lekarstw dla 
Rumunii Pod dostawę mają być przeznaczo- 


ne specyalne pociągi, które przebędą drogę - 
w ciągu pięciu dni. 


Sirzynierzeńcy na Krecie. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Hasa, 18 kwietnia 
Według doniesień londyńskich, sprzy- 


| mierzeńcy zamierzają w najbliższym cza- 


sie wylądować na Krecie i założyć tam 
przystań operacyjną dla floty, przezna- 
czonej do zwalczania łodzi podwodnych 
na morzu Śródziemnem. 


tengwa mi I kmita 


KŻ własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 18 kwietnia. 


Wiedeńska Reichspost komunikuje ze 
źródeł greckich, iż Anglicy i Francuzi za- 
mierzają wkrótce przejść do ofenzywy pod 
Salonikami i wobec tego należy się spo- 
dziewać w najbliższym czasie poważniej- 
szych wydarzeń na AI 


Jipończycj W chinach. 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
_ Hamburg, 13 kwietnia. 
Pewien kupiec angielski, który powrócił 


| z Chin, oświadcza, iż kraj ten jest zupełnie 
| stracony dla handlu ar”ielskiego, gdyż | 
handel Chin, zagarnęli w swe ręce niepodziel- 


cały 


nie Japończycy. Oni też wywołali przez swych 
agentów wrzenie rewolucyjne i zaopatrywali 
powslańców w broń i pieniądze. 


* 
DERPEWOEOGAEERE 


muje jeszcze beznadziejne próby, poświęcając ży- 


lienzywa niemiecka na froncie wschodnim, 
„Frankfurter Zeitung” donosi z Berna w Szwaj- 
earyi: Prasa rosyjska stwierdza, że Niemcy czynią 
wielkie przygotowania do ofenzywy na wschodnim 
froncie, 


pozio sesa 


Wejenne zarządzenia w Belgii. 


Jak donosi „Nieuwe Rotterdamsche Courant“, 


` pa wybrzeżach Belgii ustawili Niemcy nowe działa 


i podwojli straże. 


zie świ 


Walki nad Wardarem, 


„Az Est” donosi: Wedle wiadomości, podanych 
przez prasę francuską z Salonik, artylerya niemiec- 
ka zaczęła ostrzeliwać stanowiska francuskie na le- 
wym brzegu rzeki Wardar. Kilka wysuniętych fran- 
cuskich rowów strzeleckich uległo zniszczeniu. 


O usumięcie obcych wojsk z Salonik. 


warci mna 


„Neues Wiener Tageblatt“ donosi z Frankfurtu: 
„Frankfurter Żejtung” przynosi z Konstanty- 
nopola następującą wiadomość. którą tam otrzyma- 
no z dobrego źródła w Atenach: 
Z powodu energicznego domagania się posłów 
salopickich od greckiej Izby deputowanych, prezy- 
dent gabinetu Skuludis żąda stanowczo, ażeby woj- 
ska angielsko-irancuskie opuściły Saloniki. 


$ 


Narada wojenna w głównej kwaterze rosyjskiej, 


Car udał się ponownie do głównej kwatery, 
gdzie rada wojenna ma razstrzygnąć o tem, czy 
wojska rosyjskie mają podjąć wielką ofenzywę, czy 
też pozostać w defenzywie. 

Żywo omawianym jest takża projekt podjęcia 
na nowo akeyi w Dardanelach. 


aAA: 


Stracony posterunek. 


Pulkownik Remington, krytyk wojskowy „Ti 
mega“, który zwiedził świeżo front pod Verdun, 
podnosi wysoko iężyznę wojsk francuskich i gene- 
rałów Joffrea i Petain'a, dodaje jednak, że stoją 
eni na straconym posterunku. Według opinii neu- 
tralnych sprawozdawców, francuskie linie obronne 
są wogóle nie do utrzymania, gdyż najważniejsze 
punkty oparcia przechodzą w ręce Niemców. Pogło- 
ski o coinięcii calego frontu francuskiego mnożą 
Się. 


Szpiegowie króla Konstantego. 


„A Vilag“ donosi, że pismo bliskie dworu 
greckiego „Proini' ogłasza nowe szczegóły o Zor- 
ganizowanem przez ambasady koalicyi szpiegowa- 
niu króla Konstantego. Aresztowano wielu urzędni- 
ków dworskich, jako opłacanych przez wspomnia- 
ne ambasady dla badania korespondencyi króla. 


Naczelny wódz bugarski 6 koúcu wojny, 


Korespondent wojenny TN. Fr. Presse“ Roda Roda 
miał dłuższy wywiad z bawiącym obecnie w Berli- 
nie naczelnym wodzem armii bułgarskiej, Zeko- 
wem. Na zapytanie Rody Rody, czy wojna skończy 
się w lecie, odpowiedział generał Żekow: Lato 
przyniesie nam pokój i to chwalebny pokój. Czwór- 
porozumienie jest już w takiej syluacyi, iż niki nie 
może mu już pomódz. Świadomość, iż tak jest, jest 
coraz silniejszą u wszystkich ludów czwórporozżu- 
mienia. Wszystkie narody kuliuralne pożądają jak 
najgoręcej pokoju. Wojnę prowadzi tylko garstka 
łudzi, których wymienić można po nazwiskach, a 
więc: Briand, Poincare, Grey, Sonnino, Salandra, 
Sazonow ; ta garstka, widząc swą przegraną, podej- 


cie milionów ludzi. W tej krwawej, hazardowej 
grze, prowadzonej przez garstkę nieszczęsnych poli- 
tyków, nie cheą już brać udziału rozsądne ludy. 


Dnia 29 marca doniosły telegramy z Lon- 
dynu, że dnia poprzedniego doszło w Pekinie 
do podpisania ugody między rządem chińskim 
a rosyjsko-azyatyckim bankiem w sprawie bu- 


dowy linii kolejowej z Charbina do Biago- 
wieszczeńska, z odnogą z Mergen do Cycy- 
karu. 

Wiadomość ta jest jednym z najśwież- 
szych dowodów, jak wysoko polityczne zna- 
czenie mają w pewnych okolicznościach linie 
kolejowe. Znaczna część trasy zamierzonej 
kolei biegnie bowiem trasą wytoczoną już da- 
wniej przez wspólną komisyę chińsko - ame- 
rykańską między Aigun a Czynczau. Wykoe 
naniu tego projektu sprzeciwiała się jednak 
Rosya w myśl swoich ówczesnych planów za- 
borczych w Mongolii, W chwili obecnej polo- 
żenie na dalekim Wschodzie uległo atoli za- 
sadniczej zmianie, że Rosyi groziło dojście al 
skutku umowy kolejowej między Chinami a | 
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Japonią, a to według japońskich projektów 
budowy kolei w Mongolii z r. 1913. Japoń- 
skie koleje w Mongolii oeznaczałyby bowiem 
kres ekspansyi rosyjskiej w tej części wsceho» 
dnio - azyałyckiego lądu, a temsamem nowe 
zawikłania, w tym zwłaszcza czasie dla Ro 
syi bardzo niepożądane. 

Koleje w obszarach upatrzonych przez da- 

ne mocarstwo, jako teren ekspansyi handlo- 
wej czy też politycznej nabierają w każlym 
wypadku wyjątkowego znaczenia. O ile cne 
powstają na obcym terenie uzyskują bowiem 
niejako prawa przywileju eksterytoryalności, 
przez co stają się jakby mackami polipa, wv- 
ciągajacego z przyległych obszarów wszelkie 
żywotne soki. Pokazało się to np. w Charbi: 
nie. Wielkie to miasto uważają bowiem Ro. 
syanie za swoją wprawdzie tylko „stacyeę ko- 
lejową*, jako takie zależne jest ono jednak 
w pierwszej linii od zarządu rosyjskiej kolei 
w północnej Mandżuryi. W Charbinie i oko- 
licy istnieją zatem jakby dwa rządy, a władz: 
rosyjska jako bliższą i zwyczajnie usłużniej. 
sza, łatwiej i szybciej uzyskuje cel swoich ka- 
żdorazowych zamierzań. Dzisiejsze położenie 
wojenne Rosyi, zwłaszcza zaś brak amunicyi 
i innego maieryału wojennego, którego grozę 
usunąć mogła tylko Ameryka do zmiany swe- 
go pierwotnie aniyamerykańskiego stanowi- 
ska w polityce na kresach azyatyckiego 
Wschodu i przyjąć częściowe przynajmniej 
dawny plan amerykański budowy osobnej li 
nii Cycykar -— Charbin — Mukden — Kiu- 
cziu. Ta konkurencyjna linia amerykańska ze 
swym głównym celem połączenia Żółtego mo- 
rza od Pekinu—z wnętrznem Chin miała być 
bowiem według pomysłu jej projekiodawey a 
merykańskiego sekretarza Knoxa — linią Wy- 
bitnie strategiczną, paraliżującą w danym ra- 
zie skuteczność przesunięć wojsk rosyjskich, 
czy rosyjsko - japońskich ku centrum państwa 
Syna Nieba. 
Godzi się jednak zapytać, czem wobeć 
tego ulagodzono w Petersburgu zazdrosna Ja- 
ponię, która w międzyczasie zwolna zdążała 
do wyciagnięcia należytych korzyści z zawie» 
ruchy wojennej, a to przez skuteczne usado= 
wienie się na kontynencie wschodnio-azyatyce 
kim. Nowa trasa kolejowa łącząca się z kole- 
ja syberyjską oznacza bowiem pośrednio po- 
ważne zagrożenie wpływów japońskich, bę: 
dzie ona bowiem dla Rosyi nowa linią stra- 
tegiczną, tak zarazem ważną drogą handlową 
w Mandżuryi ku południowi, jak i wschodowi. 
Co ofiarowano w Petersburgu rządowi 
imikada za milezące przyzwolenie na tę nową 
oryentacyę rosyjsko - amerykańską w spra- 
wach kolejowych dalekiego Wschodu, o tem 
oczywiście dowie się świat chyba nie tak 
prędko, nie można wątpić jednak, że Rosya: 
znajdując się obecnie w stosunku do Ameryki' 
w położeniu wprost przymusowem  podsięp- 
nej aliantce Japonii nie małe koncesye poezy- 
nié musiała. Czy zamierzony cel uzyska? 
Przyjaźń z Japonią, zawsze bardzo kosziow- 
na, nigdy nie była pewną. Zamach Japonii na 
niemieckie Czingtau jest dowodem, że rząd mi- 
kada dalekim był zawsze od uznania wzglę- 
dów wdzięczności, a w każdej chwili drapie- 
żnie czyhał na łatwą zdobycz. Zdobycz Ja- 
ponii kryje w sobie nowy objaw utajouege 
niebezpieczeństwa żółiego. 


Przeciwko NIEMCOM, 


Sztokholm, 13 kwietnia. 
Domoszą tu z Rosyi ze źródeł zupełnie 
pewnych, iż rząd rosyjski wydał następujące. 


rozporządzenie: Byli poddani państwa nie- 
mieckiego, którzy od 1580 r. przyjęli obywa- 
telstwc fińskie nie mają prawa ani zajmowa- 
nia urzędów, ani też posiadania udziałów w 
towarzystwach akcyjnych i stowarzyszeniach 
uprawnionych do posiadania lub nabywania 
gruntów po wsiach. Rozporządzenie wchodzi 
w życie z dniem 15 kwietnia 1916 r. 


sie MA zing. 


"Telegram własny „Godz. Pol“, 

Berlin, 15 kwietnia. 
„Tigliche Rundschau“ pisze: Rosya przy- 
gołowuje się do kampanii zimowej. W guber- 
nii Niżegorodzkiej pozakładano większą liczbę 
fabryk fileu, które wyrabiają ciepłe obuwie 
dla żołnierzy. 


L parlamentu ramańskćego. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, 


Bukareszt, 13 kwietnia. 
Parlament przyjął etat. Jeden z wnie 


„Bionych projektów dotyczy powołania pod 


broń rocznika 1917, inny znowu domaga 
się obostrzenia kar przewidzianych w pra 
wodawstwie za przemytnietwo, 
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Dziś: Siedmiu bol. A.M P. 


Jutro: Anastazego. 


Koncert. 
Salą koneeriowi. Jutro koncert symfoniczny Ł 
0. S. Dyr. Bron. Szulc. Odegrana będzie 1X symfo- 
nią Beethovena. 

Rocznice. 
Przeniósł się do wieczności ks. 
Jan ze Sprowy, arcybiskup gnie- 
zieński, prymas. 
Z podszczucia Jezuitów w Wilnie 
wybucha rozruch przeciwko dy- 
sydentom. 
Pod Budami Zaborowskiemi na 
„Mazowszu, Moskałe w pień wyci- 
nają zebranych tam 200 ochotni- 
ków warszawskich, jeszcze bez- 


LJ 


bronnych, a przeważnie małolei- 
aich. 


Kwesta majowa. 
A miejscowa Rada opiekuńcza czy- 
zygoiowania do urządzenia wielkiej kwe- 
najowej na rzecz biednej dziatwy. 
Kwesta odbędzie się jednocześnie w ca- 
iym kraju, inicyaływę bowiem daje Główna 
Rada opiekuńcza. 
"W sprawie powyższej odbyła się wczoraj 
rada, celem ustalenia programu dla Łodzi. 
Kwesi a potrwa parę dni. 


arana 


Zwiedzenie gazowni. 

Wezoraj słuchacze polskich kursów peda- 

gogicznych zwiedzili, dzięki udzielonemu 

przez wiadze wojskowe pozwoleniu, gazownię 

anek Zwiedzanie odbyło się w dwóch 

grupach, po 55 osób. Objaśnień udzielali pp. 
ian Świerczewski i inż. Eckerkunst. 


meaa GEZER 


śtsiążki dla biblioteki publicznej w Łodzi. 


Wezoraj pod adresem łódzkiego Tow. 
smrzewienia oświaty nadszedł pierwszy tran- 
sport książek, stanowiących dar biblioteki pu- 
licznej w Warszawie dla mającej powstać 
książnicy łódzkiej. W przyszły wtorek odbę- 
dzie się posiedzenie sekcyi bibliotecznej 
T. K. O. w sprawie lokalu dla książnicy. Ma 
też być omówiony termin jej otwarcia. 


s 


Opieka nad dziséral. 

Dążąc do rozioczenia prawidłowej opieki 
nad sierotami, podrzutkami ele, powołano 
przy gminie żydowskiej sekcyę pań, która 
pracuje bardzo intensywnie. Po przeprowa- 
dzeniu ankiety okazało się, że dużo dzieci nie 
ma aktów urodzeń, ani ubrań, ani też otrzy- 
muje naukę szkolną. Z 58 dzieci, ulokowa- 
mych u różnych osób, część skierowano do 
szkól, a nad resztą panie rozioczyły opiekę, w 
ten sposób, że co tydzień odbywa się kontrola 
i zostają udzielone wskazówki pedagogiczne 

i hygieniczne. 

Wezoraj wobec delegata gminy, p. Neu- 
mana, ubrano te dzieci, udzielając każdemu 
bielizny, odzieży i obuwia. Koszt utrzymania 
podrzutków wynosi tygodniowo 174 rb. 

2 komitetu tanich kuchni, 
Wypłala zapomóg tanim kuchniom za wydane 
przez nie w czasie od 16-go do 81-go marca obiady, 
odbędzie się w piątek, dnia 14 kwietnia, od godz. 
10 — 12 przed poł. i od 4 — 6 po poł. 

Zarządy kuchni proszone są, aby po pieniądze 
zgiaszały się osoby, 
alho przez zarząd upoważnione. 


Loterys debhroczynna. 


szkoły rzemieślniczej „Talmud Tory“ 
a korzyść iej szkoły loteryę, Losów bę- 
po rublu. Główne wygrane stanowią: 
zastawny na sumę 100 rb., ŚW listy po 


ne 


że Słow. handlowców polskich. 


Zarzad „Drużyny śpiewaczej” przygotowywuje 
bogaty program na uroczyste otwarcie nowej siedzi- 
by handlowców polskich, jak również na popisy 
w sezonie leinim. Lekcye Drużyny odbywają się 
„pod kierunkiem dyrektora, p. Emila Fotygo. Na o- 
siatujemm posiedzeniu zarządu zapadła uchwała, aby 
zorganizować chór mięszany z udziałem chłopców 
w wieku od 10 do 16 lat, przyczem do chóru mają 
należeć synowie stowarzyszonych. 

Książnica Stowarzyszenia ze względu na co- 
raz większe zapotrzebowanie dzieł naukowych i 
belietrystycznych pragnie powiększyć dotychczaso- 
"we zbiory przez zakup dziel drogą prywatnych zao- 
fiarewań zbytu. Piśmienne oferty z podaniem ty- 
iułów dzieł, auiera i najniższej ceny sprzedaźnej 
przyjmuje kierownik Książnicy p. Edw. Hilszer, lub 
też sekrełaryał Stowarzyszenia. 
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podpisane na sprawozdaniach | R OCZ CE , KG 
bergów i Ajzykowiczów zrzekł się oskarżenia. 
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| skazaniby zostali za stręczycielstwo na ciężkie wię- 


| okręgowy. Prokurator wniósł dla 
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Newa tania kuchnia. 

komisyi międzyzwiązkowej postanowił 

RR kuchnię, która 
Stow. Bey i cU 


mdziesta kuchnia ro 


Zarzą 
otworzyć na Bałutach nową 
będzie pozostawać pod opieką S 
kierników. Jest to z kolei dwi 
botniczą. 


„Savoy“ bez chleba. 


Onegdaj z powodu nie dokonania formalności 
karikowych, hotel i kawiarnia „Savoy“ były pozba- 
wione chleba, co wielce odezuli goście hotelowi i 
kawiarni. 


chleb. 


Centrala Komitetu rozdziału chleba i mąki ro- 
zesłała do ucząsików nowe karty na chleb i cukier 
seryi 24, ważne na czas od 24 kwieinia do 7 maja 
roku bież. 

Firma Resiger wykonała nowy rysunek kart z 
pięknym i alegorycznym obrazem Łodzi. 
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alszyyym paszportem. 


W Kuratoryum Obywatelskiem zdemaskowano 
OSZUS stkę-rezerwisikę, niejaka Apoionię Pikała, któ- 
ra przez dłuższy czas, posługując się paszportem 
nieobecnej rezerwistki, Władysławy Orzanka, od- 
bierala za nią pieniądze zapomogowe. 


Na włóczędze, 


Tkacze z Łodzi: A. Busse, J. Berczyński i J. We- 
gierski, oraz A. Kocik z Ozorkowa stanęli przed sa: 
dem okręgowym we Włocławku, oskarżeni o kra- 
dzież krowy gospodarzowi Majszakowi we wsi Gę- 
bowa, oraz o wlóczęgostwo bez paszportu. Przyzna- 
li się oni do kradzieży, motywując ją nędzą, która 
ich zmusiła do tego kroku. 


Waiszywy bon. 


Policya łódzka zatrzymała w tramraju miej- 
skim pewnego osobnika, który usiłował zapłacić za 
bilet przejazdu fałszywym bonem .20-kopiejkowym. 
Przy sporządzeniu protokułu okazało się, iż właści- 
cielem fałszywego bonu jest rabin Icek kKlechno- 
wiez. W sprawie tej wdrożono śledztwo. 


Kradzieże. 


Do handlarza Grundmana, zamieszkałego przy 
ul. Pieprzowej 16, wszedł przyzwoicie ubrany ezło- 
wiek i oświadczył, że będzie robić rewizyę. G. za- 
żądał od nieznajomego okazania legitymacyi, gdy 
zaś ten uczynić te go nie chciał, G. zaalarmował i sa- 
siadów, skutkiem czego „rzekomy „agent zbiegł. 

Przy ul. Targowej 56, z mieszkania Dawida 
Klingera, skradziono palto i w gotówce 75 rb. 

Przy ul. Przejazd 76 okradziono sklep związko- 
wy na sumę 170 rubli. Złodzieje unieśli wszystkie 
galanteryjne towary. 

Przy ul. Piotrkowskiej 98, z mieszkania Jana 
Zalesiewicza, skradziono za 150 rb. bielizny. 

Przy ul. Nowomiejskiej 7, ze sklepu Abrama 
Bude skradziono towarów NR na sumę 593 
ruble. 

Przy ul. Ludwiki 11, z mieszkania Jankla He- 
bera skradziono garderoby za 100 rb. 


tysi Wydaj 


Z Sądów. 


Handel żywym towarem. 

Wczoraj przy drzwiach zamkniętych rozważano 
sprawę o zgwałcenie 20-letniej Blimy 8, a nasitęp- 
nie sprzedanie jej do lupanaru. 

Ławę oskarżonych zajęli: 19-letni Szyja Tenen- 
baum, rzeźnik, 17-letni Jakób Rabinowicz, czelad- 
nik piekarski (już karany 15 mies. za kradzież), 25- 
letni Manel Wajnberg, tkacz, żona jego Chaja Tau- 
ba, 19 lai, Michel Ajzykowicz, 26 lat, krawiec, żona 
jego Cyna Łaja, 20 lat, Fajwel Dratwa, 82 lat, wla- 
ściciel herbaciarni i żena jego 19-letnia Faiga. 

Fierwsi dwaj, Tenenbaum i Rabinowicz byli c- 
skarżeni e to, iż w marcu r. ub. dokonali gwaltu na 
osobie Blimy S., a następnie namówili do tego jesz- 
cze 18 innych mężczyzn, następnie zaś sprzedali ją 
do lupanaru Dratwy. Innym oskarżonym zarzucono 
stręczycielstwo, 

Prokuralor żądał dla Tenenbauma 15, dla 
Rabinowicza 12 lat ciężkiego więzienia, dla Dratwy 
5, dla jego żony 1 rok więzienia, co do małż. Wajn- 


a 


Sąd wydał wyrok następujący: 

1) Małż. Wajnberg i Aizykowicze uniewinnieni. 

2) Co do pozosiątych proces będzie odroczony. 
Akta należy odesiać do prokuratoryi, celem wdro- 
żenia dalszego dochodzenia, aby mianowicie ustalić 
prawdomówność świadka, a zarazem oskrżonej, O- 
raz zbadać jej zdolność umysłową. 

8) Rodziców, nauczycieli, rabina i inne osoby, 
mogące coś orzee o S., jej prowadzeniu się przed 
czynem i po czynie — zbadać. 

W motywach swych sąd zaznaczył, że uniewin- 
Wajnbergowie i Ajzykowicze w Niemezech 


l, 


zienie, lecz podług prawa rosyjskiego podlegają 
oni tylko karze pieniężnej lub aresziowi. 


Żonobójstęye. 


34-letni Piotr Antosiak zabił żonę. Zdradzała 
go. Męczył się tem. Kiedyś pokłócił się z nią na tem 
tle. Shwyciła nóż. on siekierę. Cios w głowę. Od- 
wieziono ją do szpitala, gdzie po 5-u dniach zmarła. 
Wczoraj tę sprawę szczegółowo rozważał sąd 
Antosiaka o 5 lat 


Tai Ar 


więzienia za zadanie ran, kióre miały wynik śmier= 
telny 

| Sgd cie A. na 6 lat eljężkiczo więzienia, z 
odliczeniem 2 lat, przesiedzianych do sprawy. 
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„żę teatr polski w Łodzi ma grunt dobr 


LŚ n 


& 


S. p 


Dochodzi nas wiadomość, Że 0 
zmarł w Krakowie artysta i reż 
skiego, ś. p. Andrzej Mielewski. 
Nieboszczyk w ciągu lat kilku pracował w Ło- 


żałobnej kariy. 
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ski. 


fi 


Er T Mielew 


onegdaj w nocy 
ser teatru miej 


ZA 
tad 
tä 


dzi, gdzie zajmował stanowisko reżysera w tealrze 
Zelwerowicza, a następnie otworzył wespół z Bole- 


sławskim teatr Popularny. W ciągu 
w naszem mieście ś p. Mielewski I 
zasługi około podniesienia poziomu 


pierwszy też udowodnił wytrwalą prac 


alei 


ski pobytu: swego 
położył znaczne 
repertuaru, 
g i talentem, 
ry i niekonie- 
esnie doń dokładać trzeba... 
Ś. p. Mielewski urodził się we Lwowie w r. 1867 

i we wezesnej młodości rozpoczął karyerę w tru- 
pach prowineyonalnych. Mało znany z początku, 
zwrócił po raz pierwszy uwagę ś. p. Modrzejew- 
skiej kreacyą Mortimera w „Maryi Stuart" i odtąd 
szybko szedł wzwyż, zyskując eobie uznanie jako 
artysta i reżyser. Wszystkie kreacye jego nosiły 
piętno olbrzymiej pracy i sumienności, z jaką odno- 
sił się do najdrobniejszej roli. Pracowitość ta „nie 
pozwalała mu chorować” — jak mawiano wśród ko- 
legów, to też, nosząe w sobie zarodki niszczącej cho- 
rohy (uremii) pracował na scenie do ostatnich 
chwil i grał jeszcze dnia 3 lutego r. b. w „Legen- 
dzie o królu”, mdlejąc podczas przedstawienia. Do- 
piero ciężko chory położył się do łoża, z którego już 
nie powstał. 


Pabianic. 


PRE 


Pabianice liczyły około 60 


` ści, Ostatni jednak s 
wykazuje a m 


spis ludności 
eszkąńców. Spis ten atoli 
okiadny i będzie spraw- 
> razie nie ulega waipli- 


= 


D 


wości, Ż 
wy. 
Wyjechała głównie inieligencya, pozatem 
znaczna ilość robotników udała się do Niemiec 
ga roboty; między nimi było wiele światlej- 
szych i energiczniejszy jenuostek; kióre w 
dziele ruchu spolecznego wiele mogły zawa- 
żyć. To też w mieście znać pewną ospałość i 
brak inicyatywy w kierunku działań zbior 
W nadchodzącą sobotę odbędzie się tu 
przedstawienie amatorskie, połaczone z kon- 
certem, na którem, między innemi, odegraną 
zostanie „Klątwa lirnika", utwór w dwóc h od- 
słonach, napisany przez uczenieę 5-ej klasy 
miejscowej szkoły żeńskiej, Irenę Hekównę. 
Dochód z przedstawienia przeznaczono na wpi- 
sy dla niezamożnych uezni szkoły handlowej. 
Kilka przedstawień łódzkiego teatru Pol- 
skiego, danych w ostatnich tygodniach, miały 
bardzo słabe powodzenie. 

Zaprowiantowania miasta jest dostateczne, 
odczuwać się daje tylko brak ziemniaków do 
sadzenia na zagonkach, co też narazie zostało 
wstrzymane. Jest atoli nadzieja, że wprędce 
brak ten zostanie zażegnany. W edliny ostatnia 
podrożały o 50%, eo pozostaje niechybnie Ww 
bezpośrednim związku z nadchodzącemi świę- 
tami Szynka gotowana sprzedawana jest tyl- 
ko w całości. 

Względna taniość produktów spożywczych 
zwabia tu ciągle jeszcze łodzian, usiłujących 
Biz ae prowianty do Łodzi. Dla oszczędze- 


wje mozolu i ryzyka, komuniku- 

RE że linią kolejki pabianickiej obstawiona 

jest aż po Ksawerów przez policyę miejscową, 
NZE 


pr 

która nader bezw ględnie < odnosi sie do tego 

rodzaju nadużyć. Onegdaj naprz. ujęto kobie- 
X która wiozla ze soba 15 mendili jaj, skupio- 
uych u okolicznych włościah po 90 kop. za 
mendel. MKobiecinę odwieziono do Pabianie, 
abrano jej jaja, płacąc wediug obowiązują 
cych tu cen po 75 kop. za mendel i puszczono 
wreszcie do Łodzi, ogromnie zatroskaną i wy- 
rzekającą się tak niepewnych zarobków, 


Ź Sieradzkiego. 


(Korespondeneya własna „Godz. Pol"). 
Działalność obywatelstwa. — Opieka nad majątka. 
mi opusztzenemi. -— Anan» ienie amatorskie— 
Selwoniska.—Pomas dla ników łódzkich. — 


PR 


Lnmdześć Bia: szek ií Dora 
Obywatele z okolie Warty i Blas opodat- 
kowali się po rublu z morga na rzecz Komite- 


tu niesienia pomocy Beda którego główna 
siedziba znajduje się w Kaliszu, oddziały zaś 
m. in. w Błaszzach i maj. Chabirów. Na czele 
tega Komitetu stoją pp.: Walewski z Jenczewa. 
Krzyżanowski z Grabowa, pp. Kreczunowicz z 
Zawád, Gułowscy, Gątkiewicz, Radoński i in. 

Zebrano 100,060 rb. na uporządkowanie 
i zasiewy w opuszczonych przez właścicieli 
majątkach, położonych w ziemi Lubelskiej, Ad- 
ministracyę powierzono p. Wojciechowi Wyga- 
nowskiemu ze Złotnik Wielkich. Obywatele z 
Sieradzkiego przypuszczają, że ziemianie lu- 
belscy po powrocie zwrócą wyłożony nakład, 
a przewyżkę dochodów RTR na rzecz glod- 
nych. 

W mai. Ghaid i iw Blaszkach urządzo- 
RO Roa U PARK RA w wykonaniu 
ROCA a, cznego, czem zajęli się głó- 
w pp.: Walewski i iE rzyżanowski. Między 

nemi wykonano sztukę, oryginalnie napisa- 
A przez p. Janinię Miłkowską p. t „Zaklęty 
królewicz W cześci deklamacyi inej wystąpił 


zkańców spadla do poło-' 


"skach w h 


Re. 106. 


sy 
ai 


5-ietni Kazio Walewski, który p fantazy wy: 
A „Redute Ordona”, Szereg pieśni Żeleń. 
kiego odśpieryała panna Marya Taczanowska 
Przedsiawienia te dały pokaźny dochód, bo aż. 
4,600 rb., które ofiarowano Komitetowi kalir, | 
skiemu. AŻ, 
Państwo Fedea Ż Brochiczyna, PP. Ars 
noldowie, oraz Tadeusz Grodzicki z Wrzącej 
niosą czynną pomoc materyalną ludności Bla. ię 
szek i okolicy. W samych zaś Błaszkach zawias 
zał się komitet z p. Rudnicka, jej córką Zalig 
i Marya Żelisławską na czele. Komitet ten zore 


ganizował kuchnię, która wydaję 100. obiadów - : 


dzi ennie bezplatnie. 


We wsi paralialnej Wojków, staraniem p: 


Erazma Załuskowskiego, Natalii i Hanny Pa». : 
ciorkowskich z Gruszezyc zawiązał się komitet, 
którego celem jest wydawanie zapomóg w nąe` 
turze żonom robotników łódzkich, Przebywa: -. 
jącym w okolicy W ojkowa, Wrzącej, sienny 
i Gruszczycć. 

Błaszki liczą obecni 
Warta — 4 tys. 

W tej ostatniej uż znacznie żydzi, 
których zrujnowali ustępujący kozacy: 

Ludności ubyło bardzo niewiele; głównie 
wyjechali urzędnicy. 

Handel prawie zupełnie ustał. Ceny żywe. 
ności podniosły się.. Daje się odczuwać brak 
produktów pierwszej potrzeby. 

Zasiewy idą normalnie, brak tylko nawo. 
zów sztucznych. Starzy doświadczeni ziemias 
nie obiecują sobie dobry urodzaj. 


ie 3,000 mieszkańców, 


Sm. 


Z Będzina. 


(Korespendencya własna „Godz. Pol). 
Opodatkowanie ludności. — Straż ogniowa. — Żyw 
mość. -= Wśród nauczycieli. 

Na ostalniem posiedzeniu będzińskiej Ra- 
v miejskiej zapadła uchwała, mocą której od 
dnia 1 kwietnia r. b. wchodzi w życie opodał ` 
kowanie wszystkich mieszkańców od dochodu 
i posiadanego majątku. Podatek ien wprowae 
dzony zamiast dawnych podatków miejskich, 
unormowano W następujący sposób: od docho= 
du, wynoszącego 600 — 1,000 rb. miasto pobie- 


ra 1%; - od 1,000 do 1,500 rb. — 13%; od 1,500 : 
da 2,000 rb. — 2%; od 2,000 do 2.500 rb. — 


234%; od 2,500 do 3,000 rb. — 3%; od 3,000. 


do 4,000 rb. — 4%; od 4,000 do 6,000 rb. — 
5%; od 6,000 rb. w górę — 6%. Podatek majat 


ow 


y, oparty na następujących zasadach: od 
majątku wartości 4,000 do 10,000 rb. miasto 
pobiera */.%; od 10, 0o do 20,000 rb. — 14363 
od 20,000 w górę — 74%. 

W dniu 2b. m. odbyło się tu pod przewod= 


EGWY. 


nictwem burmistrza miasta, P. Ryppa, ogólna © =; - 


zebranie członków miejscowej Straży ochotnie * 
czej, na którem zostało odczytane sprawozda» 
nie z działalności zarządu za rok 1914/16, oraz 
sprawozdanie kasowe z tego okresu. Budżet na. 
rok 1916 w sumie 2,500 rb., został przez zebra” - 
nie przyjęty i zatwierdzony. Dokonane wybory, 
dały rezuliał następujący: na stanowisko pre- 
zesa wybrano ponownie d-ra Wierzbowskiego; 
> „na głównego naczelniką straży powołano p. 

7. Wardzichowskiego. 

W ostatnich czasach wiele osób uległo tu 
silnym cierpieniem żołądkowym. Opiania pu 
bliczna przypisuje je wadliwemu wypiekowi 
chleba. W Sosnowcu poradzono sobie z tą pla- 
ga w sposób bardzo energiczny; jest nadzieja, - 
że i u nas komitet żywnościowy przedsięweś- 
mie odpowiednie środki przeciwko niestr- 
miennym piekarzom. 

Mamy tu jeszcze iong plagę — ziemnia» 
ezana. Firma, posiadająca tu monpol na sprze» - 
daž ziemniaków, sprowadza je w niedostatecze 
nej ilości; sprzedaż ich w sklepach firmy polas 
czona jest z wyjątkowemi utrudnieniami. Ra- 
da miejska zmuszona była wreszcie zwrócić 
się z prośba do magistratu 6 odpowiednie 
zarządzenia w celu usunięcia tych i nieporząd: 
ków. 


czycieli ludowych, któremu prezwodniczył p. 
Kaczyński, odczytany został ciekawy referat 
„O pradach pedagogicznych na ziemiach Kró | 
lestwa Polskiego dawniej i obecnie”. Zebrania .. 
te w wysokim stopniu zasługują na uznanie ze 
względu na umiejętne ich prowadzenie o 
przewodniczącego i na ciekawe tematy dysk 

syj, jakie się na nich toczą. Wpływają one nie 


niezawodnie bardzo dodatnio na ujednostaj - 


nienie systemu nauczania w szkołach luda | 
wych w ‘duchu metod nowoczesnych. 
Będzinianin. 


Ea oceni 


Z Miechowa. 


wW konenda nE obwodowej odbywa się spe 
cyalna narada nad udziałem powiatu miechowskie 
go w tegorcznej wystawie wojennej w Wiedniu. 
Wszystkie działy mają być obesłane odpowiednio: 
z dziedziny rolnictwa, przemysłu, szkolnictwa i da 
Między innemi zafiarował też krajoznawea tutejszy, 
p. Czarnowski, okazy typowych skamieniałości, I0=. 
tegralie formaeyj geologicznych, ubiorów ludowyel 
oraz prace swoje, dotyczące pradziejów zie: 
wych. A mianowicie sprawozdania „O wykopali 
skach miechowskich" z fotodrukami wydania Aka 
demii Umiejętności krakowskiej”, „O wykopał 
wanowieach”, wielką „Mapę jaskiń okolic: 
Krakowa i Ojcowa“, zeszyty odpowiednie swego 
wydawnictwa „Polska przedhisłoryczna” i im. © 


Na ostatniem miesięcznem zebraniu nau» - 


-< eyi, jako w głównem a w pewnych wypadkach 


|, darka miała oprzeć się na racyonalnych pod- 


©, mach od dawna dawal się odczuwać; nie też 


Z) Świętych na 


- Chaos ż żywnościowy. 


gie A dy. przed. czterema miesiącami War- 


iszawa dowiedziała się, że na trudne a odpo- 
wiedzialne. słanowisko kierownika Sekcyi ży- 
wnóściowej: powołany został, po p. Pietrasz: 


| dyrektor 
związku. stowarzyszeń spożywczych, ogół mia- 


'kiewiczu, p. Romuald. Mielczarski, 


sta: przyjął te zmianę do wiadomości z wiel- 
kiem zadowoleniem. > 
niono przedewszystkiem jego doświadczenie 

handlu hurtownym produktami spożywczy 
„mi, a zarazem jego energię i | jego bezstrón- 
„ność, w. postepowaniu. 
= Warszawa. odeichnęła. Bo 
jaką uprawiał poprzednik p. Mielczarskiego, 
- była fatalna. 
¿nabywanie produktów żywnościowych w Sek- 


 jedynem źródle prowiantowania Warszawy, a 


"równocześnie tamowano działalność sklepów. 


-Sekcyi. Doszło do tego, że w sklepach miej- 
skich sprzedawano tylko... kapustę i zapałki. 
Pomimo tajemniezości, jaką Sekcya ży- 
wmościowa otoczyła się od początku swego 
istnienia, publiczność dowiedziała się, że p. 
' Mielezarski wstąpił do Sekcyi z zamiarem 
- grutownego jej zreformowania. Nowa gospo- 


: stawach; niefortunny a niezawsze bezintere- 
< SOWY dyletantyzm miał być zastąpiony przez 
gruntowną znajomość rzeczy. 

Cztery miesiące minęło od tego czasu. 


Poczyniono wprawdzie drobne ulepszenia, ale- 


bledy zasadnicze w gospodarce Sekcyi żywno- 
"ściowej.tkwiły w dalszym ciągu. Jak się o- 
' kazuje, były one silniejsze od. dobrej woli i 
"mocy p. „Mielczarskiego. Borykał się z niemi, 
-.szamotał, aż wreszcie ustąpił. Kwestya ustą- 
pienia jego ważyła się od dwóch tygodni a 


przez ten czas w gospodarce Sekcyi żywno- 


ściowej zapanował chaos bezprzykładny. 
Wystarczy przypomnieć „kwestyę ziem- 
niaczaną”, Projekty i zapowiedzi sypały się 
"piczem z rogu obiitości. Co rano zapowiada- 
no, to popołudniu odwoływano. Wprowadzo- 


no sprzedaż ziemniaków za kartkami specyal- 
mieszkańcom. 
„Zanim ten system zdołał się przyjąć, już się 


nemi, rozdanemi wszystkimi 
go odwołuje. 

To samo ze sprawą rekwizycyi zapasów. 
Zapowiedziana z wielkim hałasem, ` dotych- 
czas jeszcze nie została ostatecznie rozstrzy- 
gnięta. - Nie zdecydowano nawet takiego dro- 
-o <biazgu, jak:np.: czy komisya, która ma prze- 

= prowadzić rekwizycye, nazywać sie 

fe „komisyą. sprzedaży przymusowej”, czy też 
; „Komisyę wywłaszezającą. O takie głupstwa 
toczą się: Spory, a tymczasem ludność ugina 
-pie pod ciężarem drożyzny, wywołanej z jed- 
nej strony przez spekulacyę . niesumiennych 
handlarzy, a Z. drugiej przez złą gospodarke 
Sekcyi żywnościowej. i 

W chaos ten niby bomba wpada wieść o 
ustąpieniu p. Mielczarskiego. 
nie zmniejszy zamieszania. Przeciwnie. 


Kto będzie jego następcą? Głośno mó. 


wia o p. Pietraszkiewiczu, kióry podobno po- 
myślnie odbył rekonwalescencyę po operacyi 

wyciąganią cierni, jakich mu za poprzedniej 
'prezesury w Sekcyi żywnościowej nie szczę- 
dzono, i gotów jest nadstawić swą osobę na 
„dalsze pociski. Wytrwałość godna podziwu. 
2 Ale czy wyjdzie na dobre Warszawie... 


j kościotę warszawskie. | 


o Niebawem rozęjowzkć się ma w Warsza- 
wie budowa nowego Domu Bożego, mianowi= 
| /gie kościoła, pod wezwaniem bł. Ładysława z 
= -Gielniowa, patrona grodu naszego. Nowa 
p świątynia Pańska stanie na Powiślu, przy ul. 

/Łazienkowskiej. Brak kościoła w owych stro- 


„dziwnego, że luduość owej dzielnicy z rado- 
ścią przyjęła wieść, że brak ten wkrótce zo- 
stanie usunięty. 

"Wśród rożmaity ch 'upośledzeń, jakie kraj 
| nasz i Warszawa odczuwały w długim szere- 

"gu lat ostatnich, niepoślednie miejsce zajmo- 

Swale utrudnienia, czynione ze strony rządu 
rosyjskiego w. zakresie budowy nowych ko- 

|. śliołów.. Od: lat 40-tu ludność Warszawy po- 

“troita się, a w tym stosunku wzrosła też ilość 
wyznawców: religii rzymsko-katolickiej. 

- Giągu tego. ZaSu przybyło | "miastu Sześć no- 
(wych. kościołów, mianowicie: 

rzybowie, Św. Piotra i Pawła 

ŚW... Augustyna na Dzielnej, 


TE Koszykach, 


"św, Flotyana na Pradze, oraz w ostatnich cza-. 


"sach: Św. Stanisława na ul. Wolskiej i kościół 
Zbawiciela na ul. Marszałkowskiej. Sześć ko- 

- ściołów: w stosunku. do wzrostu ludności kato- 
lickiej — wyrażającego się. cytrą około -250.000 
(w r 1877-ym było 4180. 000: katolików, obec- 
nie jest. przeszło 80. 000); - to. stanowczo ŻA 

| mało. 
" Dowodzi. tego esta nietylko Statystyka, 

> al e i życie. W każdą niedzielę, w każde świe- 
wi tow kościołach panuje ścisk straszny.. Mó- 
s. stwo sób nie może dostać . się dą wnętrza, 


© wystaje na dworze, nieraz w zimno, w słotę. 


E Ma może być: Ae gdyż. warszawskie ko- 


„W p- Mielczarskim ce-. 


gospodarka, 


Ot. poprostu: zmonopolizowano 


będzie. 


Ustąpienie to 


Wszystkich 


am nod WALEC 0 m 


< Scioly parafialne zaledwie są w stanie pomie- 
''Ścić drobny odsetek ogólnej liczby parafian, 


nie dochodzący do 10-iu. 
Najgorzej jest na Powiślu. 


parafialnym św. Trójcy na Solcu, zaledwie 


kilkaset osób pomieścić się może. Od dawna 


też starano się i zabiegano o uzyskanie po- 


 zwolenia na budowę kościoła w tamtych stro- 
-« pach, władze rosyjskie jednak zawsze wynaj- 
„dywały jakieś przeszkody i do budowy nowe- 


go kościołą nie dopuszczały. 
Czyż trzeba przypominać, że wszystkie w 


ostatnich czasach wzniesione kościoły war-: 
szawskie powstały prawie wyłącznie ze skła- 


dek publicznych, nieraz bardzo drobnych. O- 
liarność polska, pod tym względem, od da- 
wien dawna jest znana. Niewatpliwie też w 
przyszłości, gdy wrócimy do normalnego bie- 
gu życia, i gdy ofiarność w tym zakresie nie 
będzie już przez władze tamowana, Warsza- 
wa pozyska stopniowo taka ilość Domów Bo- 
żych, jaka w stosunku do liczby wiernych jest 
niezbędna. Dopomina się o to gwaltownie 
dobro moralne społeczeństwa, które zwłasz- 
cza W niższych war stwach wiele pozostawia 
do życzenia. 
Tymczasem zaś uznanie 
należy się tym, co w obecnych, chociaż tak 
ciężkich i trudnych czasach, nie zakładają 
rąk, nię tracą s lecz z wale a tn przystę- 
Mk doj ę a ludziom na 


i wdzięczność 


Plan regulacyjny. 


| Zapząd miejski stoł. m. Wean jak 
wiadomo, zamierza ogłosić konkurs na plan 
regulacyj y naszej stolicy wraz z przedmie- 
ściami, prez włączenie których do obszaru 
miejskiegq ma być "urzeczywistniony plan u- 
tworzenia wielkiej Warszawy. Nietylko przed- 
mieścia, położone na bliższych i dalekich kre- 
sach tetytoryum miejskiego gwałtownie doma- 
gają się uregulowania ulic i placów, ale nawet 
samo Śródmieście pozostawia wiele do życze- 
nia zarówno pod względem zdrowotno-sanitar- 
nym, komunikacyjnym, a przedewszystkiem 
estetycznym. Monotonność i szarzyzna ulic, 
brak perspektywy, nieudolne wyzyskanie kon- 
figuracyi planu przygnębiające wprost wywie- 
ra wrażenie na każdego obdarzonego  poczu- 
ciem piękna, zwłaszcza na tych, co mieli spo- 
sobność zwiedzania miast zachodniej i środko- 
wej Europy, urządzonych i uregulowanych po- 
dług nowoczesnych zasad regulacyi ulie i pla- 
ców miejskich. Taka np. ulica Marszałkowska 
długa, szeroka, zabudowana w przeważnej czę- 


ości wspaniałymi domami i gmachami w wyso- 
„kim stopniu razi oko esteły swoja monotonno- 


ścią i brakiem perspektywy. Idąc od ogrodu 
Saskiego w stronę pl. Zbawiciela; oko prze- 
chodnia długo nie dostrzega pięknego kościo- 
ła Zbawiciela, a sam plac, na którym stoi ten 
kościół — zeszpecony. To samo powiedzieć 
można o placu Saskim, przed zbudowaniem so- 
boru, posiedającym piękną perspektywę, o pla- 


-eu Teatralnym, „fatalnie zeszpeconym i wielu 


innych placach i ulicach Warszawy. Pochodzi 
to z winy złej i niendolnej gospodarki miej- 
skiej za czasów rosyjskich i całego systemu 
rządów rosyjskich w Polsce; tudzież z braku 
w całej Rosyi techników, mających dostateczne 
pojęcie o nowoczesnych zasadach regulacyi 
miast, albowiem na politechnikach rosyjskich 
niema dotychczas odpowiedniej katedry. Re- 
gulacya miast stanowi odrębną specyalność i 
bez jej znajomości, bez poczucia piękna nie 
znajdzie się technik tak uzdolniony, by mógł 
stworzyć plan regulacyjny, odpowiadajacy wy- 
maganiom nowoczesnej nauki. Grały tu nie- 
mniejszą rolę i względy uboczne, szablon, sy- 
stem protekcyjny, samowola jednoś stek, rusyfi- 
kacya i t. p. i 

Sa jednak u nas technicy, wykształe żeni w 
politechnikach. zagranicznych, obdarzeni arty- 
stycztem pojęciem i odczuwaniem piękna, któ- 
rzy mogliby sprostać zadaniu. To też jest wska- 
zane, by zarząd miejski w warunkach zamie- 
rzonego konkursu na plan regulacyjny miasta 
główny nacisk między innemi położył na stro- 
nę jego estetyczną i zastosowanie najnowszych 
zasad nauki w tym przedmiocie. Do składu 
„jury“ powinni b być powołani rzeczoznawcy 
znani z prac naukowych i świadomi rzeczy. W 
takich bowiem tylko warunkach powstanie 
plan regulacyjny naszej stolicy, który po wy- 
konaniu nada jej istotnie piękną i barwną sza- 
tę zewnętrzną. 
Bolesta. 


ANSEO EN za 


Kronika warszawska. 


| koca ziemska. 
Zarząd powiatu ziemskiego warszawskie- 
go, który — na podstawie warunków li-ej po- 
życzki miejskiej — miał zape wnioną pożyczkę, 
zwrócił się obecnie do Zarządu RRS o 
przyznanie mu pożycz zki w wysokości 34 milio- 
na marek na 6 proc, z zastrzeżeniem. iż spła- 
ta amortyzacyjna pożyczki rozpocznie się w 3 
lata po zawarciu pokoju. Zarząd Miasta pro- 
pozycję ię przy viał, pod warunkiem jednak, że 
w sprawie tej będzie powzięła prawomocna 
wać Zarządu Powiatowego, oraz, że tran- | 


W kościele. 
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zakeya  pożyczkowa zatwierdzona zostanie 


przez Zarząd Cywilny, 


Nowe sady pokoju. 

Z dniem wczorajszym rozpoczęło swą 
działalność 5 nowouruchomionych sądów po- 
koju, które nosić mają nazwy 3a, da, Ba, 7a 
i 8a. | 

. Adresy tych sądów są następujące: O- 
kręg 3a, Miodowa 6 — sedzia Syrewicz. Okr. 
4a, Diuga 25 — sędzia Olszewski. Okręg 5a, 
Długa 25 — sędzia Aleksandrowicz. Okręg 
Ta, Elektoralna 58 — sędzia Dziewieki. O- 
kręg 8a, Wielka 65 — sędzia Szymański. 

Do sadów pokoju okręgów 8, 4, 5, 718 
wnosić mają sprawy osoby, których nazwiska 
zaczynają się od A do K. Do sądów Nr. o- 
kręgów 3a, 4a, 5a, 7a, i 8a, osoby z nazwiska- 
mi od A do Z. 


wok IA 


Seminarynm polonistyczne. 


W uniwersytecie warszawskim w tych 
dniach odbyło się otwarcie seminaryum polo- 
nistycznego. Prof. Kallenbach w  krótkiem 
przemówieniu uwydatnii 
ryów dla rozwoju uniwersyteckiej pracy nau- 
kowej i złożył podziękowanie tym wszystkim, 
którzy przyczynili się do utworzenia poczatko- 
wej bliblioteki seminaryjnej. Zarządy biblio- 
tek: uniwersyteckiej, ordynacyi hr. Krasiń- 
skich, biblioteki publicznej wypożyczyły dla 
seminaryum polonistycznego duplikaty dzieł 
niezbędnych, Kasa im. Mianowskiego ofiaro- 
wałą niektóre swe wydawnictwa. 


Graz nie zdrożeje. 


Zarząd Dessauskiego Tow. Gazowego, u- 
znając słuszność motywów, 
nych mu przez Zarząd Miejski, a kladacych 
nacisk na uwzględnienie pzelesk= Lich 
interesów mieszkańców, pismem z dnia 8 b. 
m. podanie swe o podwyższenie cen za gaz 
cofnął, 

Otamowanie żebractwa. 

W rozkazie dziennym naczelnika milicyi 
znajdujemy rozporządzenie co do natychmia- 
stowego usunięcia z ulice miasta żebraków, 
przyczem zaleca się energię bez uciekania się 
do niepotrzebnej surowości. Instrukcya opie- 
wa: 1) żebractwo prolesyonalne jest zabro- 
nione, 2) zakaz ten dotyczy również symu- 
lantów i żebraków zdolnych do pracy. Ci o- 
statni mają być odprowadzani do niemieckie- 
go prezydyum policyi i oskarżeni z § 267 pra- 
wa kryminalnego, 38) chorzy żebracy mają 
być odprowadzani do szpitali, a dotknięci 
chorobami zaraźliwemi powinny. być odwoże- 
ni w specyalnych karetkach do szpitala św. 
Stanisława, 4) żebracy — kaleki, i niezdolni 
do pracy mają być odsiawiani do centralnego 
przytułku na przedmieściu Wola, o ile są ży» 
dami, do żydowskiego przytułku dla bezdom- 
nych, 5) o ile da się napewno ustalić, iż dzie- 
ci żebrzą z namowy i na rzecz osób trzecich, 
osoby te należy odstawiać do niemieckiej po- 
licyi kryminalnej. 


- Protest. 


Jak podaje „Haint“ grupa przedstawicie- 
li „żydowskich instytucyj kulturalnych" zwró- 
cila się do wiceprezesa gminy żydowskiej p. 
Natansohna z prośbą, aby gmina przez przed- 
stawiciela swojego w komisyi, opracowującej 
ustawę samorządu miejskiego, zażądała znie- 
sienia przepisu, że każdy wybor ca musi umieć 
czytać i pisać po polsku. Przepis ten — we- 
dług opinii „instytucyj żydowskich, ograniczy 
wielką część ludności żydowskiej w prawach 
wyborczych. 


OQrdynacya wyborcza. 
, Komisya, powołana przez Komitet oby- 
watelski do opracowania ustawy wyborczej 
do przyszłej Rady miejskiej, ukończyła 
swoją pracę i przygotowany projekt przekaza- 
fa Komitetowi obywatelskiemu do dalszej 
decyzyi. 
Inauguracyjny wieczór Bratnich Pomocy. 

Zaledwie kilka miesięcy upłynęło od 
chwili, w której Warszawa, wśród huku ar- 
mat i pożogi wojennej, święciła uroczystość 
otwarcia polskiego uniwersytetu i polskiej po- 
litechniki, a już młodzież obu uczelni zakrząt- 
nęła się żywo, około organizacyi życia we- 
wnętrznego, zawiązując  przedewszystkiem 
Bratnie Pomoce. 

koncert w teatrze Wielkim urządzony te- 
lem przysporzenia funduszów tym sympatycz- 
nymi humanitarnym korporacyom, był konkret- 
nym właśnie dowodem, że młodzież nasza z 
ogromnym zapasem sil i zapału przystępuje do 
pracy — to też sukces wieczoru był zupełny. 

Doborowa publiczność wypelniia salę po 
brzegi, uprzejmie przyjmowana i honorowana 
przez młodziutkich studentów, którzy z rado- 
ścią i zapałem pełnili rolę gospodarzy. Gu- 
stowne programy sprzedawane przez grono 
uproszonych pań nabywano chętnie, nie szczę- 
dząc naddatków. Prócz wykwintnej publiczno- 
Ści przedstawienie zaszczycili swą obecnością 
J E. Hutten- Czapki, kurator okręgu naukowe- 
80, J. M. rektor dr. Brudziński, J. M. rektor 
inż. Straszewicz, prezydeniowa, Zdzisławowa 
ks, Lubomirska z rodziną. 


znaczenie semina- 


zakomunikotya-. 


$ 
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Obiity i doborowy program rozpoczęła tie 
wertura z „Halki“, po której znany poeta i pu- 
blicysta p. Zdzisław: Dębicki wygłosił piękne 
slowo wstępne, skierowane do młodzieży. Na- 
stępnie odegrano „Verbum nobile“ w dosko- 
nałym zespole p. Zabiełłównej, Ostrowskiego, 
Brzezińskiego, Narożnego i Szepietowskiego. 

Burzą oklasków dziękowano świetnemu 
artyście p. Kotarbińskiemu za deklamacyę, 
zmuszając go do bisów. Tak samo przyjmowa- 
no piosenki p. M. Rola-Rakowieckiej, i p. Brze- 
zińskiego, jak również deklamacyę p. Źyte- 
ckiego. 

Efektownie i pięknie wypadły żywe obra- 
zy z cyklu Grottgera — Losowanie, Pożegna- 
nie i Powitanie. Wreszcie chór akademicki z 
werwą odśpiewał kilka piosenek, z nieśmier- 
tenem „Gaudeamus igitur...“ 

Widowisko zakończyła wreszcie Apoteoza 
wyższych uczelni. 

Ken. 


Spór 6 śmietniska. 

W gmachu byłego monopolu przy ulicy Zabe 
kowskiej na Pradze, mioszcza się biura dwóch o- 
pisk sanitarnych XIV i XV okr egu. Obie te Se 
tucye jednak, naogół dość ruchliwe, z niesłychan 
pobiażliwością tra kiuja £ antisanitarne warunki, w ia 
kich znajduje się podwórzć olbrzymiego gmachu, w 

ztórym się mieszczą. Od kilku tygodni mianowicie. 
seak przepełnienia skrzyń do śmieci, śmiecie 
zrzucane są obok, dzięki czemu utworzył się szereg 
wysokich stert, zatruwających powietrze. 

W gmachu rzeczonym zamieszkuje około 80 ro- 
dzin, a oprócz biur sanitarnych znajduje się tu sąd 
pokoju, a nadto znaczna jego część zajmuja rekty- 
fikacya warszawska, 

W ten sposób przesuwa się tu codzień, tysią: 
ce interesantów. 

0 Powód, dla którego tak się dzieje, Świadczy naj- 
lepiej o chaosie, jaki panuje w zarządzie miejskim, 
który uważa, iż kilkunastorublowy wydatek na po- 


krycie kosztów wywózki winna ponieść rektylika- 
cya warszawska. 

Rektylikacya warszawska ze swej strony żąda, 
aby dokonało tego miasto, jakkolwiek bogate i za- 
robkujące dobrze przedsiębiorstwo korzysta z usług 
pięciu stróżów miejscowych, opłacanych przez mia- 
sto. 

Spór o cuchnące śmietniska trwa, a tymczasem 
obie okręg sowe opieki patrzą ze spokojem na sier- 
ty i naw et nie pomyślą o spisaniu odpowiedniego 
protokółu. 


Wypadki. 

W szpitalu starozakonnych zmarła dziś 87-let 
nia Bernaiow, która podczas czyszczenia okien spa 
dia z 3-go pietra, złamała obie nogi i doznała 
wstrząśnienia mózgu. Zmarł również kupiec, Któ: 
remu spadła ona na głowę. 


Teatr i muzyka. 


Lazne 


Teatr Wielki. Dziś „Cyganerya” 
iutro „Halka“ Moniuszki. , 
'Keatr Rozmaitości. Dziś premiera sztuki ©- 
strowskiego „Łapownicy”, z K. Kamińskim. 

Teate Polski. Dziś i jutro „Wyzwolenie“ Stani- 
Wyspiańskiego. 

Teatr Maly. Dziś i jutro „Miłość na kartę". 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Panna sklepowa”. 

Teatr Nowości Dziś „Piekna Helena“, jutro 

„Królowa kinematografu". l 

Teatr Praski. Dziś i jutro „Robert i Bertrand 

czyli dwaj złodzieje“. 


Puecini'ego, 


sława 


List do Redakcyi. 


Z prośbą o zamieszczenie otrzymaliśmy 
pujacy list: 


nastę: 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Coraz liczniejsze głosy, pochodzące z  najpo: 
ważniejszych kół naszego społeczeństwa (Rady Q 
piekuńcze, Główny Komitet Ratunkowy i inne), 
skłaniają nas do zabrania głosu w sprawie pilnej 
i doniosłej, a mianowicie w sprawie użycia i nadu- 
życia napojów wyskokowych. Chodzi nam o rzeczy 
następujące: 
41. Zasadniczo — alkoholizm należy uznać po- 
wszechnie, stanowczo i wyraźnie za groźną klęskę 
społeczną zarówno ze stanowiska obywatelskiege 
jak i naukowego. 
2. Ta prawda jest pomijana, a nawet wprosi 
lekceważona w stosunkach potocznych i £ zw. „U- 
miarkowany” alkoholizm cieszy się uznaniem, jako 
miłe urozmaicenie zebrań towarzyskich. Na tlen 
objaw należy zwrócić uwagę, gdyż prowadzi on do 
zmącenia pojęć o umiarkowaniu, wstrzemięźliwo- 
ści, a nawet wprost o szkodliwości czy też rzeko. 
mym pożytku napojów wyskokowych. Powinno to 
być zarazem obudzeniem samowiedzy osobistej. 
3. Społeczną formą walki.z alkoholizmem po 
winna być organizacya a iw tym wia- 
śnie względzie wzywamy gorąco wszystkich do 
współłziałania z Towarzystwem "Przy: szłość”, twórzą- 
cem niejako kadry wstrzemiężliwości słusznej i 
niezbędnej. Nie chodzi nam o pobłażliwość dla 
mrzonki czy przesady, czem obdarzano nas do nie- 
dawna, lecz chodzi o skupienie usiłowań, dążą: 
cych ku zdrowiu i kuliurze narodu. Sprawa pilna i 
doniosła. Pracy dużo, dla wielu jest ona jeszcze 
zbył obojętna. 
Łączę dla Szanownego Pana redaktora wyra 
giębokiego poważania, z jakiem pozostajemy. 
W imieniu Głównego Zarządu Towarzystwe 


zy 


zupełnej wstrzemięźliwości od napojów wyskok 


wych „Przyszłość. 


Przewodniczący dr. S. Eochanowiez. 
12 kwietnia 1918 A 


piecie 
BISKIE. 
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Tow. miłośników Krekova podczas WO. 

Po jednorocznej przerwie, spowodowanej 
wypadkami wojennymi, odbylo się onegdaj w 
Krakowie w sali Izby handlowo-przemysłowej 
doroczne walne zgromadzenie Tow. miłośni- 
ków historyi i zabytków Krakowa. Wydział 
przedłożył zgromadzonym sprawozdanie za la- 
ła 1914 i 1915. — Sprawozdanie za rok 1914, 
ogłoszone drukiem w r. 1915, omówiliśmy w 
swoim czasie. Zaznacza ono zmniejszenie się 
agend Towarzystwa w pierwszym roku wojny, 
Przedłożone obecnie sprawozdanie za r. 1915 
nosi już wyraźne ślady uszczuplonaj we wszy” 
stkich kierunkach działalności, na co wpłynę- 
ło zatamowanie subweneyj państwowych w r. 
1914, ubytek i wyjazd członków, wreszcie 
zmniejszony obrót sprzedaży wydawnictw To- 
warzystwa. 

Pod względem finansowym rok ubiegły 
był jeszcze gorszy, aniżeli 1914. Towarzystwo 
otrzymało wprawdzie subwencyę miejską i 
połowę subwencyi rządowej, wkładki jednak 
członków spadły do minimum; złożyły się na 
to różne przyczyny, w pierwszym rzędzie dru- 
gi rok trwająca wojna, a nadto ogólna drożyz- 
na; to też dochody Towarzystwa obniżyły się 
o 3,008 kor. 99 hal. w porównaniu z r. 1914. 
Odpowiednio do sianu finansów ograniczono 
działalność wydawniczą; mimo to dlugi za 
druk wydawnictw z r. 1914 i 1915 wynoszą 
jeszcze bardzo poważną kwotę, bo około 8,500 
EOTON. | 

Z publikacyj ukazaly się nr. 50 i 51 „Bi- 
blioteki krak.“ z dwutomowa pracą prof. Wa- 
eława Tokarza: „Kraków w początkach po- 
wstania styczniowego i wyprawa na Mie- 
chów”. „Rocznik Krakowski XVII, obejmu- 
jący tylko jedną pracę d-ra Franciszka Kleita 
p. t „Stary Kraków“, ale za to bogato ilustro- 
wany, jest ukończony; w niediugim czasie bę- 
dzie rozesłany członkom. Ze względu na stan 
finansowy, druk następnego „Rocznika“, do 
którego niektóre prace są już gotowe, odłożo- 
no na później. Zamierzona na rok 1915 wysta- 
wa historyczna dla uczczenia setnej rocznicy 
utworzenia Rzeczypospolitej krakowskiej, nie 
doszła do skutku z powodu wojny. Z powodów 
od wydziału niezależnych, nie urządzono też 
w ubiegłym roku tradycyjnego obchodu „Ko- 
nika zwierzynieckiego”. 


Wskutek zarządzenia przez wiadzę woj- 
szową spisu dzwonów, mających być ewentu- 
alnie zajętymi na cele wojenne, wydzia! zajął 
się inwentaryzacyą dzwonów krakowskich, 
która obejmuje ich opisanie, pomiary, odciski 
napisów, a przy dzwonach starych lub z ce- 
chami artystycznemi odlewy gipsowe inwcka- 
cyi, medalionów, rzeźb, aby na wypadek re- 
kwizycyi, pozostały wierne ślady dawnych 
dzwonów. W pracy tej, mającej znaczenie dla 
historyi sztuki i kultury, poparła wydział Aka- 
demia Umiejętności kwotą 400 kor. Tow. o- 
pieki nad polskimi zabytkami szłuki i Lultu- 
ry kwotą 500 kor., grono e. k. konserwatorów 
Galicyi zachodniej kwotą 200 kor., Tow. prze- 
znaczyło na ten cel 400 kor. Komitet złożony 
z pp. Stanisława Cerchy, Adama Chmiela, d-ra 
Feliksa Kopery, ks. Gerarda Kowalskiego i 
ks. Piotra Śledziewskiego pod przewodni. 
ctwem d-ra Stanislawa Tomkowicza, rozpoczął 
pracę od Krakowa. W miarę środków i czasu 
iuwentaryzacya obejmie i okolicę Krakowa. 

Mimo złego stanu finansowego wypłacono 
500 kor. gminie me. Krakowa tytułem ostatuich 
dwóch rat przyrzeczonego datku za r. 1914 i 
1915 na odnowienie domostw przy koświele 
Św. Idziego. Przemarsze wojsk państw cen- 
tralnych przez Kraków, udział twierdzy w wal- 
kach określanych jako bitwa pod Limanowa, 
wywołały duże zainteresowanie się naszem 
miastem za granicą, co objawiło się w całych 
szeregach artykułów, poświęconych przeszłości 
i zabyłkom Krakowa, zwłaszcza w prasie au- 
stryackiej i niemieckiej. Wielką pomocą dia 
autorów były monografie Tow. o Krakowie, 
wydane w jęz. niemieckim, francuskim i an- 
gielskim, Ogłoszony przez gminę m. Krakowa 
konkurs na historyę Krakowa powitać nalezy 
z radością; blizko dwudziestoletma  ziałal- 
ność Towarzystwa ułatwi autorom pad wielu 


względami pracę, w której zmuszeni bedą o- 


przeć się głównie na „zdobyczach naukowych”, 
Bomieszczonych w „Roczniku i Bibliotece”, 

Z podziękowaniem zwraca się sprawozda- 
nie do ministerjum oświaty za udzielenie su- 
bwencyi 1000 kor. i do gminy m. Krakowa za 
subwencyę 1200 kor. P. Bolesław  Orzeche- 
wiez, właściciel dóbr z Kalnikowa, wpisał się 
niedawno jako członek założyciel Towarzy- 
stwa, z wkładką 200 kor., a nadto, pragnąc u- 
czcić pamięć ś. p. rodziców i żony, nadesłał 
800 kor. na wpis d-ra Andrzeja Orzecho wicza, 
Zofii z Obińskich Qrzechowiczowzj i Wandy z 
hr. Rozwadowskich Orzechowiczowej 1a cziun- 
ków założycieli. 

Z grona członków ubyła liczba rnaszna 
zmarłych i poległych na polu chwały. P 
gli dr. Ludwik Bąkowski, utalentowany nisto- 
ryk, urzędnik Bibl. Jag., Stefan Triedlein, br. 
Emanuel Pusłowski, Stanisław G. Żeleński i 
dr. Adoli Strenschuss, autor cennych prac z 


„zakresu hisioryi Krakowa. Po za lemj ofiara» 


mi wojny zmarli ś. p. Artur Bardzki w War- 
szaąwie, dr. Julian Norelowski, dr. Franciszek 
Bujak, A. Filewicz, M. Meyeberg, Wł. Rabuzań- 
ski, Cezary Haller, Juliusz Miklaszewski, ui- 
storyk i pedagog, Jan Pająk, Wincenty Wa- 
rzyński, prof. dr. Bolesław  Wicherkiewicz, 
prof. dr. Stanisław Domański i prol dr, Ma- 
ciej L, Jakubowski. 


Prezes gabinetu, Stürmer, zażądał przed- 
stawienia mu raportu o dotychczasowych wy- 
datkach skarbu na akcyę ratunkową dla wy- 
gnańców. Wyjaśniło się przy tej sposobności, 
iż narada specyalna wyasygnowała dotychczas 
na ten cel około 200 milionów rubli. (WAT.). 
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magiaa a wygl. 
Ministeryum spraw wewnetrznych poleci- 

lo gubernaterom pozbawić wszystkich wygnań- 
ców zdolnych do pracy, a nie przyjmujących 
jej, zasiłku żywnościowego. Polecenie swe u- 
motywowaio ono tem, że nie wypada popierać 
wśród wygnańców żywiołów, uchylających się 
od pracy. (WAT.). 


p barn! 

Na ostatniem posiedzeniu komisyi do spraw 
wygnańców postanowiono wyzyskać dla robót 
rolnych konie, skupione od wychodźców, spra- 
wę asekuracyi pracowników akeyi ratunkowej 
przekazać komisyi ks. Wołkońskiego, oraz 
zmniejszyć liczbę przejazdów ulgowych dlą 
wygnańców na kolejach. Pozatem uchwalono, 
że obuwie dla wygnańców powinno być jak 
najprostsze. (WAT). 


g 
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JADA SL. M. Warsaw.. m. okwi. 


W gazetach peiersburskich wydrukowano 
wywiad z ks. Maciejem Radziwiłłem, który 
stwierdził, że wbrew pogłoskom, bawi w Mo- 
skwie ks. Konstanty Lubomirski, od poczatku 
wojny przebywający w Petersburgu, a nie ks, 
Zdzisław Lubomirski, prezydent miasta War- 
szawy, który znajduje się w Warszawie. 

(WAT.). 


Souza Guns 


Mir złolieów w 43 enia, 


Moskiewskie biuro do spraw wygnańców 
donosi, że ostatni spis uchodźców w 43-ch gu- 
berniach Rosyi wykazał liczbę 2,578,702, z liez- 
by tej na miasta przypada 501,819 osób. 

(WAT). 


„Pomoc Północna” Zubczaninowa, reasu- 
mując wyniki swej pracy dotychczasowej dla 
wygnańców, donosi, iż utrzymuje ona obecnie 
205 posterunków żywnościowych, 175 lekar- 
skich, 821 schroniska, 47 szkół i 9 aptek, wy- 
daje zapomóg w postaci mieszkania i pożywie- 
nia na sumę 8 milionów rubli. Preliminarz 
„Pomocy Północnej” na miesiąc kwiecień wy- 
nosi około 73% miliona rubli. „Utro Rossii“ 


podkreśla, że do rozporządzenia p. Zubczani-. 


nowa dla zaopatrzenia ludności i wygnańców 
na tyłach armii w żywność wyasygnowano 50 
milionów rubli. W tych dniach odbyła się na- 
rada pełnomocników „Pomocy Północnej” dla 
zorganizowania lotnych oddziałów rolniczych 
w celu przyjścia z pomocą gospodarce rolnej 
na tylach armii. (WAT). 


Do składu narady do spraw wygnańców 

z ramienia Dumy weszli posłowie Bardiż i Wi. 

nogradow, a także członek Rady państwa Ska- 

dowskij. Organy polskie w Rosyi wyrażają ży- 

we zadowolenie z powodu żywszego zaintere- 

sowania się posłów sprawami wygnańców. 
(WAT). 


Byly generał-gubernator warszawski, ge- 
neral Żylińskij reprezentant głównej kwatery 
rosyjskiej przy naczelnem dowództwie irancu- 
skiem, odwiedził w poniedziałek główne pozy- 
cye angielskie, poczem udał się do Belgii, 
gdzie został przyjęty na obiedzie przez belgij- 
ską parę królewską. Po obiedzie udał się Ży. 
lińskij na front belgijski i zwiedził pierwsze 
linie obronne. 
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Ferye wielkanocne w Dumie. 


meanmna ee e 


Z Kopenhagi donoszą, że ferye wielkanoc- 


ne w Dumie pańsłwowej rozpoczną się 18-g0 


+ z 7% 
kwietnia. Prace Izby wznowione zostaną d. 23 
maja. Sesya letnia ma trwać tak długo, jak te- 


go będzie życzyła sobie Duma. Biuro bloku po- 


stepowego zamierza podczas tej sesyi przepro- 
wadzić cały program bloku, 

A STEI i Eg RT) $ T ne 

Umowa między Ghinami a Rasya. 
linister komunikacył i reprezentant Ban- 
rosyjsko-azyatyckiego, Hoyer, podpisali u- 
klad o budowę kolei od Charbina do Biagowie- 
szczeńska z odnogą do Cicikaru. Reskrypł pre- 
zydenta, zatwierdzający tę umowę, został do- 
ręczony posłowi rosyjskiemu. 


Zwrot zanomój, 


ż 


m 


Minister spraw zagranicznych wyjaśnia, iż 
zapomogi, wydane zagranicą poddanym rosyj- 
skim, winny być zwrócone skarbowi. Władze 
hędą ściągały dług. Nadmienić wypada, że w 
pierwszych miesiącach wojny wypłacono w 
Derlinie na zlecenie rządu rosyjskiego w spe- 
cyalnie ad hoe utworzonym komitecie olbrzy- 
mie sumy. Poddani rosyjscy pobierali po 50 
marek i więcej tygodniowo. Ponieważ dziw- 
nym zbiegiem okoliczności w komitecie zasia- 
dali przeważnie, a raczej wyłacznie żydzi miej- 
scowi, z zapomóg korzystali więc przeważnie 
li tylko ich rodacy. Dla Polaków albo zapomóg 
nie było, albo też wydawane były w malej- 
szych sumach. Po rozdzieleniu olbrzymich sum 
wydawanych przez kilka miesięcy, zapomogi 
ustały i poddani rosyjscfłfnusieli radzić sobie 
sami. 


GDW RAK Szy, 


wW 
stów antymilitarysiów rosyjskich z księciem 
Krapotkinem na czele wydała odezwę za pro- 
wadzeniem wojny do końca. 
ZE zniesieniem ograniczeń, 

Grupa polskich działaczy społecznych 
(nietylko posłów do Dumy) przedstawiła pre- 
mierowi rosyjskiemu, Stiirmerowi, memoryal 
o zniesieniu wszystkich dotychczasowych ogra- 
niczeń wyznaniowych względem katolików. 
Jestio już drugi podobny memoryał. Na pierw- 
szy Stürmer wogóle nie dał odpowiedzi, wzglę- 
dem drugiego zajął jednak stanowisko przy- 
chylne. | 
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„szalenia Rosi", 
„Nowoje Wremia* z rozrzewnieniem opi- 
suje w swej ostatniej korespondencyi z Rosto- 
wa uroczystość otwarcia tam szkoły dla £ zw. 
Rosyan galicyjskich, na której obecny był i o- 
sławiony Eulogiusz. Organ nacyonalistów skar- 
ży się, że prasa liberalna niechętnem okiem 
spogląda na tych uciekinierów. „Priazowskij 
Kraj“ naprz. zaraz w pierwszym artykule, za- 
wiadamiającym o przyjeździe tych uchodźców, 
nazwał ich nie Rosyanami, lecz „moskalofila- 
mi“. Według „Wiecz. Wremia“ do Rosyi polu- 
dniowej zbiegło około 200,000 Galicyan, do Ro- 
stowa zaś przybyło 5,000 Rosyan karpackich. 
Zdaniem gazety.„Dień', dzięki wysiłkom Du- 
dykiewicza, Hiuszkiewicza i profesorów ewa- 
kuowanego z Warszawy uniwersytetu rosyj- 
skiego, założono „podwaliny scalenia Rosyi z 
Rusią prikarpacką. Specyalnie ucieszyła wszy- 
stkich zebranych na uroczystości depesza gen. 
Iwanowa, który nie przestaje myśleć o wyzwo- 
leniu całej Rusi, a także Sazonowa, dowodzą- 
ca, iż rosyjska dyplomacya interesuje się Ga- 
licyanami". Do tego dodają „Birżewyja Wie- 
domosti', że z takiego interesowania przycho- 
dzi oczywiście Galicyi tyle, co umarłemu z ka- 
dzidła. 


tajemnic dyplomatycznych. 


W prasie rosyjskiej bardzo dużo pisze się 
obecnie o systematycznem ujawnianiu tajem- 
nie dyplomatycznych. Temat ten poruszano 0- 
statniemi czasy już tyle razy i zawsze z takim 
naciskiem, że ministeryum sprawiedliwości 
opracowało teraz nowy projekt prawa kary ża 
podobne ujawnienie tajemnic. Na mocy nowe- 
go projektu za zdradę tajemnicy dypiomatycz- 
nej wyznaczana będzie w przyszłości kara do 
3-ch lat robót ciężkich. 


Język rosyjski w Anglii 


Ujawnienie 


maa WY 


Pisma petersburskie donoszą, że uaiwer- 


ytet londyński zwrócił się do rosyjskiego mi- 


nistra oświaty z prośbą o dostarczenie książek 
i podręczników do szkoły jężyków słowiań- 
skich przy uniwersytetach angielskich. Organy 
rosyjskie witają to zaciśnięcie ściślejszych 
związków kulturalnych między uniwersyteta- 
mi, wyrażając ty:kó żal nad tem, że inicyatywa 


yvsziá nie od „iosyan, lecz od Anglików. 


Berma. 


„Le Matin" czytamy, że grupa anarchii- 
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„usuwa wszelki brud daleko lepiej niż mydło, alepas 


Nyrorznahotnme 


Ar 108. 
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Lojalność Fislantyi, 


Sekrełarz stanu do spraw Finlandyi, y 
rozmowie ze współpracownikiem „birż Wiec 
stwierdził, że Finlandya pozostanie najzupeł 
niej lojalna wobec Rosyi, oraz jej interesów 
ekonomicznych. e. 


mace cnc] 
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Według najnowszych zapewnień prasy, 
zjazd ormiański w Petersburgu obradować bę. 
dzie.w języku ormiańskim, który oficyalnię gs 
znano nietylko za „dopuszezalny” w Rosyi, a] 
za „równoprawny” z językiem rosyjskim, 


LĄ 


Blok postępowy a kwestya żydnwsk 


i 


Liberalna prasa rosyjska, po interpela 
w kwestyi żydowskiej w Dumie państwew 
rystępuje z ostrą krytyką bloku postępoweg 
odmawiając mu wszelkich praw do tytułu „p 
stępowców”. Między innemi „Utro Rossii“ pi. 
sze: „Blok postępowy potknął się o kwest 
żydowską. Egzaminu na postępowość nia zł 
żył. W danej chwili nawet nie można ściśle | 
kreślić odpowiedzialności, ciążącej za ten 
padek“ na poszczególnych frakcyach i grup: 
należących do większości w Dumie". o: 


spoópęcni RKA aen 


Okrucieństwa rosyjskie w Remeni 


p 


„Berl Tageblatt“ donosi: Wojska 2 
skie, operujące w Armenii, dopuszczaj. 
strasznych okrucieństw i niesłychanycii. 
gwałtów wobec ludności, nawet starców i 
nych, pozostawionych we wsiach. Wojska 
syjskie i bandy ormiańskie mordują hidr 
bez różnicy płci i wieku, uprowadzają kobi 
i dzieci i dopuszczają się na nich bDestyalskił 
czynów. Po zajęciu Erzerumu rosysey żołniee 
rze, a szczególnie kozacy wdzierali się nocą da 
domów i grożące bagnetami, rabowali całe mies 
nie mieszkańców. Domy notablów muzu 
mańskich byly równieź w nocy napadane. Zas 
bierano im pieniądze i kosztowności, a ich - 


samych wywożono w głąb Rosyl. 


Nowy metal. 


W Turkestanie, w prowincyi Ferghana, według 
informacyj amerykańskich, odkryło bezimienny nie 
zrany dotad metal, który, według dokonanych bm 
dań, zbliża się do miki; jest on nieprzezroczysty, 
dość rozciągliwy i nadzwyczajnie ciężki. Pod wpłye 
wem kwasu wytwarza się w nim taka ciepłota, ża. -. 
naczynia szklane, żelazne, grafitowe, najbardziej 
nawet odporne na ogień, niszczeją. Pod wpływem - 
pewnych reakcyj ma on tracić na wadze niemal de. - 
jednej piątej części Szczegółowe badania tego me 
talu prowadzone są w laboratoryach moskiewiskch. 
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Howy ląd na biegunie północnym. - ć 
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Z Ottawy donoszą, że słynny amerykański pod- 
różnik polarny Stefansson, o którym powszechnie 
sądzono, że dawno zaginął, nadesłał tu szereg inte- 
resujących nadzwyczaj wiadomości o odkryciu w pu 
bliżu bieguna północnego nowego lądu. W kwietu 
r. ub. Stefansson przedsięwziął ze swojej zimowi 
kwatery, znajdującej się na okręcie „Mary Sacha 
dłuższą wyprawę wzdłuż zachodnich wybrzeży wye 
spy księcia Patryka. W dniu 18 czerwca towarzysz 
Siefanssona, Norweg, Stirkensen zauważył w. dali 
jakiś ląd, ciągnący się w kierunku północno-wscho- 
dnim od wybrzeży wyspy. Na drugi dzień wypraw 
ruszyła w tym kierunku i stwierdziła istnienie wię” 
kszego lądu, co wnosić można z gór, wysokich ha. 
600 meirów, ciągnących się we wszystkich kierum. 
kach. Nowy ląd, który od strony zachodniej przeć 
stawia się jako płaszczyzna, zamienia się w miar 
posuwania się ku wchodowi na wyżynę. e 


Piasek zamiast mydła, 


jeden ze współpracowników „Frankfurter Ze 
tung", z kół lekarskich, pisze do tegoż pisma: Naje 
więcej mydła przy hygienie ciała zużywa się do my 
cia rąk. Tutaj można mydło zastąpić w zupełności. 
piaskiem (rzecznym albo morskim) który nietylko 
dodaniu cokolwiek sody lub proszku mydłanego, 
także tłuste części. Naodpowiedniej napełnić tnięde 
nicę wodą, na dłoń nasypać grubą warstwę piasku, 
poczem trzeć w wodzie dobrze ręce mokrym pié 
skiem i zanurzyć je kilka razy, by spłukać je z pian. 
sku. Brudną wodę odlewa się. pozosławiając piasek, 
który zużyć można dużo razy. Korzyść z takiej pro 
cedury polega nietylko w zaoszczędzeniu mydła, ale 
również w tem, że taki masaż piaskowy nadaje 
kom miękkości i przyczynia się do „cyrkulacyj | 


Mamien 


Według. depos naa „a > 
zowskó-Doński, Bank Handlowy wypłacił o- 
becnie dywidendę za ubiegły rok sprawozdaw- 


Geha Petersthurska, 
"PETERSBURG AV -BAY 
gh Renta państ. l Ile 77, 
Bo» '1905 a i a e 
"1 pożyczka premiowa. 630. "686. 
SiĘ 526,— 528 
; Bank dla handlu zewnętrzn. 303.0 367. 


ROZPORZĄDZENIE. 


3 dotyczące ponownego meldowania metali za- 


=> gekwestrowanyeh na skutek obwieszczenia Ce- 


'sarsko - Niemieckiego ' General - Gubernator- 
stwa z dnia 15 Pa 1915 roku. 
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Rozporządzenie nabiera mócy z chwilą podania 
igo do wiadomości publicznej. 


| | 82 
E Przedmioty objete rozporządzeniem. 7 
- Obowiązkowi. meldowania podlegają: 


+ 


A. Wszelkie gotowe wyroby, używane i nieuży- 
wane, wykonane z czystego metalu lub zawierające 
„go tylko w części. (również wyroby z metalu cyno- 
„wanego, lub z metalu pociągniętego innym metalem 
-albo (farba), a więc przedmioty z miedzi, mosiądzu, 

roigusu, cyny cynku, aluminiim, niklu, Sowia an- 
na a mianowicie: 

Linie napowietrzne, śleizólowśne. wjącza- 
iac ar robocze tramwajów elektrycznych, 
oraz dostępne połączenie szyn. 

2. Kable, oraz przewodniki izolowane 

' a) położone nad ziemią, począwszy od. przekro- 
fa 50 qmm-i wyżej pojedyńczego przewodnika, 


. b). położone pod ziemią, począwszy od przekro- 


fu 50 amm i wzwyż pojedyńczego przewodnika. 
"8. Urządzenia rozdzielne ` 
a) przewodniki nieizolowane:. szyny zbiorówe., 
przewodniki od: połączeń i it d., począwszy od prze- 
< kroju 25 qmm i Wawyką; , 
by: wyłaczniki wogóle, wyłączniki sgkdyjne, wy: 


> dgezniki drążkowe, ładownice it d. dla prądów Ę T l 


wyżej 500 amper. 

4. Transformatory © mocy powyżej 50 K. v. À. 
> "B. Maszyny elektryczne o mory powyżej 50 K- 
W. lub 68 m. k. 

a) generatory pradu stałego; silniki pradu sta- 
dego, przetwornice jednotwornikowe; 


b) generatory prądu zmiennego a m 


„A trójfazowego, silniki synchroniczne; 
c) silniki trójfazowe i. Tedootato wa; oraz nne 
maszyny. 
-8. Maszyny wszelkiego da które nie pod- 
padają pod Nr. 5. Transmisye, części zapasowe. 


"7. Urządzenia 'elekirotechniczne i elektrome-. 


* talurgiczne. Piece elektryczne, urządzenia do elek- 
śrolizy. l 

8. Aparaty dawiawiied i ekstrakcyjne. Kotły 
` g dzwonami destylacyjnemi, kolonny, deflegmatory, 
kondensatory, baterye ekstrakcyjne it p. | 
Z: 9. Aparaty chłodnicze i ogrzewalne. Rury, wę- 
e chłodnicze, formy do wyrobu lodu sztucznego, 

bojlery, rury płomiennicowe i nagrzewalne, węże 

s ógrzewaln e. 

'10. Różne przedmioty | i A jak skrzynie 


wl, ; „ogniowe, kotty parowe, kotły, kadzie, kotły browar- 


(Be, cylindry, miedniee, pływaki, autoklawy, walce, 
-jygle, wanny farbiarskie i wodne, skrzynie i blachy 
, Buszarniane, formy i i d 

a 11. Przewody rurowe, powyżej 10 mm. śred- 
-micy, łączniki, uzbrojenia, krany, wentyle i t.d. 

i2: Wyłożenia ` (np. przy kadziach), oprawy, 


> skrzynie ołowiane i akumulatory. 


o <18.. Sita i filtry, blachy dziurkowane, bębny od 
| wirówek i pralni itd. 


-Wyżej wymienione . łerminy. mają ogólne zna- 


: 8 czenie. W. zakres przedmiotów, „podlegających mel- 


* dowaniu, wehodzą wszystkie wyróby gotowe, mają- 
Cee 'ewentualnie i i inne: terminy fachowe. - 

>» Bo Wszystkie. zapasy: „wymienionych wyżej uc- 
= tali a nie označamych w A. 1—18, w szezególaości 
zaś stary materyal „wezolklego rodzaju, oraz «apaso- 


osoby, przedsiębiorstwa, 1 itd, których rozporzą- 
i , dzenie niniejsze dotyczy. | > 
- Rozporządzenie dotyczy: 


8) wszystkich GSÓb, społeczno-prawnych słowa. | 


rzyszeń i związków, posiadających przedmioty. wy 


| mienione w. $.2 ii .przechowywujących je, lub mają- 


- ych je pod nadzorem celnym; sia 

b) wszystkich firm, oraz przędsiębiorców-t ze- 
z mieślników, którzy przechowywują w swych yar 
a zztatach przedmioty wymienione WR 2, mając 6 w 
użyciu, do zużytkowania: lub przerobienia; 
- <6) odbiorców tych. przedmiotów, w. „tym 1 wypad 
ku, oie pr zedmioty te- w dniu mełdowania znajdo- 
wać się będą jeszcze: w. Spec» a nie u u jednej z 
Saób wyżej wymienionych. 


A Ww rozmiarze 30 rubli, wobec 25 rubli w ro- 


D 2 INE 
Bank peterburski międzyn.  364.— 365.— 
Akcye Baku e pm 
„. Briańskie ca a 
» Tow. Nobel „ 1045.— 1040. 
„  Lianosow — m ca) 
ə- Tulskie ©. —— a 
„  Puliłowskie: OOo mee mę 
Lena Goldfields e p 
Hartmana m m 
Bank Petersb. Dyskont. —— m 
„. Handi, syberyjski 565.— 565 — 


Moskwa-Kazań 
Moskwa-Rybińsk 
Moskwa-Woroneż 
Władykaukaskie - 2230. 2240 
Akcye Kolomna 

s  Malcew. 

s. Nikopol-Mariupol 

5 Sormowo 


dlełda berlińska, 


zw zn 


Berlin, 13 kwietnia. Dzisiejsze obroty prys raf 
ne na giełdzie berlińskiej byty spokojne przy nie- 


| jednoliiym nastroju. Pożyczki niemieckie i renty 


O ile przedmioty oddane są na przechowywa. 
nie i złożone są w cudzych spichrzach, składach, lub 
innych pomieszczeniach, a więc osoba, do której to 


war należy, nie przechowuje go u siebie, właściciel 


Eemmeren aeran ET a 


| 
| 
| 


tkwi 


"działu Wojennego Surowców w Warszawie. 


| nych, jak również przenoszenie tych przedmiotów 


„tycży, powinny udzielać 


powyższych składów przechowywujących jest zobo- 
wiązany towary te zamełdować i zastosować się 
całkowicie do niniejszego rozporządzenia. 

O ile przedsiębiorstwo posiada w obrębie Ge- 
nerał-Gubernatorstwa filie, to centrala jest odpo- 
wiedzialną zarazem za siebie i za swoje filie i win- 
na się zastosować całkowicie do niniejszego rozpo- 
rządzenia. 

d) wszystkie osoby, oraz firmy, które na skutek 
swej działalności gospodarczej, handlowej lub dla 
swego rzemiosła. przedmioły takie przechowywują 
dla siebie, Íi ub dla innych, jak również ci, u kiórych 
przedmioty te znajdują się pod nadzorem celnym. 


84 
Sekwestr. 


Rozporządzenie z d. 15 października 1915 roku, 
fyczące się sekwestru metali i t. p. nie jest zniesio- 
ne niniejszem rozporządzeniem. 


Sekwesir pociąga za sobą eo następuje: 
a) zabronione, oraz zniesione są wszelkie praw- 


 no-handlowe umowy. a więc umowy co do sprzeda- 


ży, dotyczące nawet zleceń władz wojskowych. 

Unieważnione są również wszelkie rozporzą- 
, dzenia, wchodzące w zakres przymusu prawnego, 
oraz aresztu tychże przedmiot tów. Dozwolone 
„wszystkie prawno-handlowe rozporządzenia, które 
nastąpią li-tylko na skutek zlecenia, lub zgody Wy- 


sa 


-0 b} zabronione jest wszelkie użytkowanie, prze- 
róbka lub sprzedaż przedmiotów zasekwes. war 
z miejsca na miejsce, z jednego miejsca składowego 
na inne. - 

| e) osoby, których niniejsze Drai 3o- 
Wydziałowi Wojennemu 
Surowców w Warszawie, oraz pełnomocnikom iegoż 
wszelkich informacyj, tyczących się przedmiotów 
zasekwestrowanych, 
pomieszczeń Iabrycznych. 


85. 


Zgłoszenia. 


-. Nowemu zgłoszeniu podlegają zapasy, posiada- 
ne w d. 5 marca 1916 r. Nowe kartki dla mełdowa- 
nia metali są wydawane w Wydziale Wojennym Su- 
rowców w. Warszawie. oraz u panów naczelna ków 
powiatowych i winne być złożone po należylem 
wypełnieniu w Wydziale Wojennym Suroweów w 
Warszawie lub u panów naczelników powiatowych, 
najpóźniej po 4-ch tygodniach od dnia, w którym 
rozporządzenie niniejsze nabiera mocy. l 

- Wagę metali przedmiotów, podlegających se- 
kwestrówi, a nie dającą się bliżej określić za pomo- 
cą ważenia, podług faktur. przez wyliczenia lub sza- 
cowania, należy ustalić przy pomocy fachowcó x, 

Dla iatwiejszego ustalenia wagi miedzi w ma- 
szynach elektrycznych, transformatorach i apara- 
tach, załączone są do deklaracyi tablice, przy pomo- 
cy których. da się z łatwością określić zawartość 
miedzi w oddzielnych częściach tych maszyn. 

Sposoby wyliczenia należy zaznaczyć w dekle- 
racyl. 

Przy przedmiotach, mających części żelazne, 
należy notować tylko wagę części wykonanych z 
miedzi, mosiądzu, rotgusu, cyny, cynku, aluminiua. 
mowie lub niklu części żelaznych podawać nie na- 
leży). 

Osoby, które na skutek poprzednich SBE 
dzeń już raz zapasy swe meldowały, zobowiązane si 
załosić takowe ponownie. - : 

Do ponownego zameldowania zobowiązani są 
również posiadacze kwitów zwalniających. 

Kwity, zwalniające na przedmioty wymienione 

$ 2, tracą swoją wartość z chwilą nabrania mocy 
niniejszego rozporządzenia. 

O powtórne zwolnienie należy wnosić ponowne. 
lecz tylko uzasadnione prośby. 

Jedynie kwity zwalniające na przedmioty do- 
mowego użytku są w dalszym ciągu ważne, aż úo 
odwołania. - 

$ G. 
Wyjątki. 

Wyja piki z $ 2 stanowią: 

a) wyroby sotowe, o ile ogólna waga metali 
"wyrobów, należących do osób wymienionych w į 8. 
Ww dniu nabrania mocy niniejszego tozporządzeńia 
„wynosi mniej niź 75 Fo? 


oraz zezwalać na zwiedzanie: 


p Z Oaza 


| rumuńskie bez zmian. Pożyczki enie: wobec za- 


kupów ze strony neutralnych znowu. moeniej. Ren- 
-ty austro-węgierskie mocno. Pieniądz dzienny 4% 
i niżej. Dyskonto prywatne 45/,. 


Berlin, 13 Kwietnia. Notowania kursów dewiz 
-za wypłaty telegraficzne: 


18/TV płac. żąd. 

Nowy-Jork dolar. 5.46 — 5.48 
Holandya gulden. 238.— — 238.3 
Dania koron 150% — 160% 
Szwecya koron 1593/4 — 1607 
Norwegia "koron 159%, -= 16034 
Szwajcarya frank  106*/, = 1067 
Austro- Węgry koron 69.15 — 69.25 
Rumunia lei 87—— — 87,50 
Bu.garya lew 78.37, = 


79.3/, 


Gazet neey 


Kurs rubla. 
i „Berlin, 18 Kwietnia. Giełda notowała 
dzisiaj następujący kurs rubla: | 
100 rb.—177.75 Mk. (co odpowiada rubli 
56.26 za 100 Mk.). 


b) aoc. które zawierają w sobie metali 
mniej niż 100/, swojej ogólnej wagi, lub o ile waga 
metali w każdym poszczególnym przedmiocie nie 
przekracza 1 Kilo; 

" €) instrumenty miernicze, chirurgiczne i służące 
dla celów naukowych, oraz aparaty do PARĘ 
nia wiadomości na odległość; 


d) przedmioty o wartości 
$ 7. 


Kary. 


artystycznej. 


Ktokolwiek  wykroczy emu 


zy przeciwko niniejsz 
rozporządzeniu, lub do wykroczenia przectóka uig- 
mu przyczyni się albo namówi, kto poda nowe 


zgloszenie spóźnione lub niezupełne, będzie karany 


marek, lub też póniesie obie kary jednocześnie. 


Warszawa, dnia 7 marca 


(rez eral-Gubernator 
von Beseler, 


Powyższe rozporządzenie Pana Generał-Guber- 
natora niniejszem obwieszcza się dla miasta i po- 
wiatu Łódzkiego. Zameldowanie (Ż 5) ma nastapić 
w tutejszym okręgu na zasadzie przepisu Cesar- 
skiego Generał-Gubernatorstwa podług pozostało- 
ści w dniu 1-go kwietnia 1916 r. 

Potrzebną ilość formularzy otrzymać można w 
powialowym wydziale gospodarczym, Piotrkowska 
67, w urzędach powiatowych w Brzezinach i Pa- 
bianicaeh, oraz w magistracie w Tomaszowie. 
Zameldowania muszą być podane do 
kwieinia 1916 r. 


Łódź, dnia 11-g0 kwielnia 1916 r. 


S0-go 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi 
i Oppen. 


mas WADAS 


PORI ZA DZENTE, 


E 


ROZ 


dotyczące przekraczania lnii gradzącej prz 


sywilne. 


T: 

Linię grodząca, przebiegającą wzdłuż Bzury do 
Łęczycy, ciągnącą się stąd równolegle z dolnym 
biegiem Zianu, wzdłuż Neru do granicy gubernii 
wojennej, moga przekraczać tyiko wtedy 15-letnie 
i starsze osoby cywilne, oraz dzieci w wieku od 
10 do 15 lat, o ile nie towarzyszą im dostałecznie 
wylegiłymowani starsi krewni, gdy posiadają jed- 
nę z następujących legitymacyj: 

a) Paszport odpowiadający przepisom, umie- 
szczonym w rozporządzeniu dotyczącym wprowadze- 
nia ogólnego przymusu paszportowego, z duia 8 
września 1915 r. (Dziennik Rozporządzeń dla ge- 
nerał-guhernatorstwa warszawskiego z dnia 22/9 
1915 r. Nr. 2). (W paszporcie musi być przyinoco- 
wana fotografia właściciela, w sposób wyklucza- 
jący wszelkie nadużycia, zaopatrzona w poświad- 
czenie władz co do prawdziwości i w pieczęć u- 
rzędowa). 

lub b) świadectwo na podróż podług artykułów 
JI albo IV rozporządzenia o ruchu osobowym w 
generał-gubernatorstwie warszawskim, do general- 
gubernaturstwa warszawskiego i z generał-guber- 
natorstwa warszawskiego z dnia 10/9 1915 r. 
(Dziennik Rozporządzeń dla  general-gubernałor- 
stwa warszawskiego z dnia 22/9 1915 r. Nr. 2). 


ez osoby 


lub e) Przepustkę podług hastępującego wzoru: 
(Żółta) 
Przepustka. 

Okazieiei niniejszego . . a e a o o s 5 o 
zamieszkały w . . . . . >o. o . lat 
może przekroczyć linię grodzącą . 2 s < a a o 
TaZ. e o > „łam i z powrotem . a s » >» ù 
powtórnie . . n , © Ùa » 6 a 4 » U sira 
ży przepuszczającej « > + + « 6 es o » BA 


GTORZE O 4 6 ai a 4! wu. w/k sh a wl wo ao 
przy. « « « a . . „tylko w czasie. a o a o 
. cel podróży . > « « es so 
o ważna w agui. e o a 6 s 


. a kd LJ æ a 
e a a a a * « 


b LJ LJ * a 


Opis SANA Wy gokość: ZZZIECWIZ 
a b . a ` . m postać s æ * è 8 a 4 a wio- 
sy i broda. . . o w o.o e 6 4 a o 4 Znaki 
szczególne (nawet nieznaczne) o s « ë a e o o 
(Sa ao 6 aa Bi e > A a 
Roa wysławiająch). 

Nielkniętemi pozostaję przepisy i uzupelnienia 
rozporządzenia o ruchu osobowym na obszarze, do 


+ . ” a " 


| 


e Z 


więzieniem do lat 5 lub kara pieniężna do 10.900 


am m w YA OD a A A TT ZP TO O A AKTOREK ROTO PETE A. _. RZEKĄ A 


| 


R Ska OWA PORCYS PT OD p e TERE DEE CY ACZ O EC ZE OPAL POCO EE TT FE PE EE wa 


Gielda Warszawska. 


SPE A z dnia 13 a 


+ iaro- 
Zadano wano 


Papiery wartościowe: Załatwiane 


67, pożyczka m. War- 

szą z r. 1905, . 
4'/, 04 pożyczka m. 

Jarszawy . Sy Ja „* 


102,35 


50/, listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. . 

ŁY, 0, 

4, oj listy zast. Tow. 
Ered. ziemskiego : 

£ a » 


5,10 


mamae 


97,65 


3 


Naczelny Redaktor: 


Cezar Zawiłowski. 


Uruk | nakład W yar mieto nosie A NAPIERALSKI 


z obszaru generał-gubernator.iwa war- 
z dnia 10/9 1915 r. (Dziennik rozpo- 
generałl-gubernatorstwa warszawskie 


go z dnia 2 T 1915 Nr. 2), wedlug których wyma- 


gane są dla ruchu między obszarami generał-gu- 


bernatorstwa warszawskiego z jednej strony a 
Niemeami, austryacko-węgierskim obszarem okupo- 
wanem lub obszarem etapowem — z drugiej, o- 
sobne legiiymacye (legitymacye graniczne w związ- 
ku z paszportem albo świadectwem tożsamości, wi- 
zowany paszport, świadectwo na podróż w związku 
z pozwoleniem na jednorazową jazdę, o ile te le- 
gilymacye nie sa zastapione przez terminowe poz 
wy i poświadczenia lub przez decyżye centrali 
paszportowej. 
2. 

Przepustka (par. 1, i ust.) jest ważna jako le 
sima na przekroczenie linii grodzącej, jest 
bezplatna, musi być opatrzona pieczęcią i podpi- 
sem, bywa wystawiana na jednorazowe lub po- 
wtórne przekroczenie linii grodzącej o pewnym 
czasie i w określonych miejscach przejścia —— Straż 
przepuszczająca albo inne miejsca: 

1) Zwykle, gdy brak innych legitymacyi, nie 
przepisanych, 

2) Dla pobliskiego ruchu, niezbędnego z przy- 
czyn gospodarczych lub podobnych, ruchu poza 
strażami przepuszczającemi, a mianowicie: 

W wypadkach wymienionych pod i, bywa wy: 
stawiana przez gubernie, naczelnika powiatu, (pre 
zydenta policyi), przewodnika rajonu z cetralnego 
biura policyi, komendanta rajonu linii grodząceż 
lub przez miejsca służbowe komendy grodzącej, 
specyalnie przez niego do tego upoważnione alba 
przez komendaniów miejscowego i obozu, 

w wypadkach wymienionych pod 2, tylko przez 
miejscowego komendanta rejonu i w  miejseach 
służbowych, przez niego upoważnionych. 

Na dalsze ułatwienia w wypadkach pilnej ko- 
nieczności, może zezwolić miejscowy komendam 
rejonu. 

3. 

Linie grodzącą wolno zwykle przekraczać tylka 
u straży przepuszczającej, na zasadzie przepustki, 
w miejscach w niej wzmiankowanych. Straże prze- 
puszczające znajdują się: 

a) pod Ciechosłowieami na drodze z Piątku 
do Kutna, 5 kilometrów na północy od Piątku, 

b) pod Głupiejewem na południo-zachodzie oc 
aierów, 

e) u półnoenego wyjścia z Łęczycy. 

i 4. 

Kto linię grodzącą przekroczy nieuprawniony 
lub będzie usiłował przekroczyć ją, zostanie uka- 
rany grzywną do 1,000 marek albo więzieniem do 
3 miesięcy. | 
Strażom i patrolom polecono strzelać do każ 
dego, kto się nie zatrzyma na wezwanie. 

5. 
Zabronione jest rybołówstwo w Bzurze (Stara 
Bzura i kanał Bzury) w Zianie i Nerze, w miej- 
scach gdzie wymienione rzeki wypadają razem z lb 
nią grodzącą. Na wyjątki z tego może zezwolić na- 
czelnik powiatu o ile będzie przyniesione zaświad= 
czenie przewodnika rejonu linii grodzącej, na 0- 
sobne łowienie. 

6. 
Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 
15 kwietnia 1916 r. a jednocześnie znosi się rom 
porządzenie z dnia 3 marca 1916 roku. 


Łódź, dnia 18 kwietnia 1916 r. 


Gubernator wojenny: 
Barth, 
generał-porucznik. 


OBWIESZCZENIE. 


Leży w interesie ludności, by o zdarzających 
się w pobliżu linii grodzącej napadach rabunko» 
wych, zawiadamiali mieszkańcy natychmiast mał 
bliższą slraż lub przewodnika rajonu. Do schwyce» 
nia sprawcy służy to, gdy w zawiadomieniu można 
podać opis sprawcy albo podać, jakie łatwo rozpo 
zmalne rzeczy skradzione: np. książeczki z kas 
oszczędnościowych, paszporty i t. d. 
dnia 11 kwietnia 1916 r. 
Gubernafor wojenny: 
Barth, 
genecabporucznik. 


LÓŃŻ, 


E zra na, 


pożądanem jest wcześniejsze zamawianie ogłoszeń ih 


d żmudzki A 


P hnis a a aa E Dana 


OHS ZAKŁADY GAEK 


i|| Dr. L. PRYBULSR 
"Hal Południowa 3, róg Piotrkow. 
Ghoroby zewnętrzne | włosów. 


KI | 


| Kirstaatynowska 12, 


Ai IDAN i i > Brakującą 1 lub niew, Lec SE AWIW A choroby zewnętrzne i włosów 
sd y naftalinę maa naftalinę w kółkach, kar- poruszającą DE BA włosów! RAY ad T Fante | 
bolineum, lijol, kreolinę, lakier czarny, mączkę karbolową, |P rzyjmuje od 8-17 6d 4-9 9 A 8 | E 
smołę szewcką, pak kamienny, pak drzewny, asialt, smar do | — 1, 6 —— 8 


Pa anie od 5—6 pp. 274—153 5-2 


wozów, lak asfaltowy, tekturę smołowcową, klebemasę. 
UWAGA: Od pewnego czasu dochodzą nas wieści, że nie | 
powołane jednostki przywłaszczają sobie samowolnie repre- 
zentacyę naszej firmy, przed któremi się zastrzegamy | komu- 
nikujemy, że żadnego przedstawiciela nie mamy, przeto obsta- 
łunki prosimy skierowywać bezpośrednio do naszej firmy. 


Lekarz Dentysta 


Folks SEIDENGART 


powrócił, | 
rzyjmuje zaa "os, i od 8-7. 


Łódź, Długa M, 


róg Konstantynowskiej, 
od 10—1 i od 5—6. 
v>P1R1>+P-—0 


Lekarz-Dentysta 


UMUNDUROWANIA ZZ +S. Goldman ; 


j rze; dla uczącej sie 

młodzieży wszyst- e Ą 
kich zakladców naukowych i a dział ublerów sportowych $ ły dentystycznej i kliniki 
BERSZUSE IR azazzazs © a : 


2 


Łódź, RAMPA 8. 


Z chińczykiem 


jest najlepszą 
Dostać można we wszystkich koló- _ 
mia inych siiapach, 270—5-1 * 


SERIE: 


i 

$ Przyjmuje GOdźiERmiE Eis eble najtanie 
EDZRMNZ= 
REEREKPSRZ a u zyn mebli Władysława Romiszow 
skiego, Piotrkowska 1:16 | piętn 
front. ZIS 


Je. a le Senatorska 17 
Uwaga: Towar da a s) 


naga 


'Akuszerka 
Marya Kub.cka przyjmuje. Łódź, 
Piotrkowska 197 m. 8. 307—47.1 


młady, z kilkcletnią praktyką ogólną, 
potrzebny zaraz do fabryki samanta w Zagłębiu. 
Znajomość ni mie Ro pożądana. Zgłoszenia w ję- 
zyku niemieckim, wraz z podaniem warunków (bez 


podania warunków uwzględniane nie będą) do Adm. 
„Godziny Polski" Łódź, _Piobrk. 86, pod | TE „pd: ŁA: 


Xańatantynówska 18. 
Bęzyjmaje od M-fl gd 3—8. 


Zgubiono świadectwo nate 
czycielskie na imię Józefa Pelis 
kana. Łaskawy znalazca zechce 


takowe za wynagrodzeniem zwrós 
rgi SZWBUZEIBGO medal Malmo cić. Łódź, Widawska 76 m i 


1914, 6 nagrody państwowe, 5 na- 306=1-1 
grody miejczię, TU ODZBACZEŃ, , | ooo 


Nauczycielka, osoba solidna, 
poszukuje zaraz pokoju na leke 
cye, lub wygodnego pomieszcze» 
ania Oferty w administracyi dzien. 

„Godzina Polski“, Łódź, Piotra 
kowska Ne r6- pod „Francuski*. 
301- 1-4 


E 


ag 
>) 


OB zawar” | Poszukuję jakie ókolwiek - ; 
iż. EA a ICZ zajecia: Ra kija, lub Doo 
GNIEZNO, p. Pozostaję bez środków do żys. 

NEW ARE E E SSA Sena po ka 
7 : aczKoWwsS l, enatorska 2 
Warszawskie |m.6. 2908-1 


ł 


fa 
ikoje Towarzystwo POŻYCZKOWE | 1mm R o 
| na zastaw ruchomości Poszukuję miejsca: gospo» 

| 


która pisze na maszynie systemu Stos- 
wer i stenografuje po T i niemiecku. 


Znajomošé jezyków polskiego | niektleckiego Gózieśmia. 
WE się tylko zgoszenia osób e aa , 


Restauracya s JLOWWYWPOŚ 
Piotrkowska 38, 
niniejszym zawiadamia swych koasumentów, że 
z dniem 7 b. m., od godz. 7 do 12 wiecz. 
KOMESPi iaia eeizisnnie TR i8. 
Piwnica zaopatrzona w krajowe i zagraniczne 
trunki, Ceny przystępne. 
Z szacunkiem Zarzęd. 


dyni, zarządzającej, ekpedyentki - 
(Lombard Akeyjny) lub innego zajęcia, Oferty dla- 


„<dolnej” Godzina Polski, | miele - 


jały Łódzkie: 
SR na 10. SM 


Od 
i Zagooćnia HE, 31 289—3-1 


i 


i Pasaż Mejera 11 (Hikaiajawska 23) 

zawiadamiają, iż 14 maja 1348 tp- 

ku i dni następnych odbywać się 

będzie w sali licytacyjnej przy 
ul. A Nr. 81 


|Lie 


Pianina nowe, uzywane tanio. 
Strojenie, reperacye, zamiana. 8 
Chodkowski, Mikołajewska 25, 
296-—3.1. 


Odpadki papierowe. warek 
kiego rodzaju, jako obcinki intro- 


p celem sprzedaży zastawów nie- |ligatorskie i drukarskie, odpadki 
Prady BFAWNA, |prolongowanych we właściwym tekturowe, stare gilzy papierowe 
» 5 i czasie, a zastawionych w Oddzia- |i t. p. nahywam po sanasi d0- 
iiemaczemia, le I, Zachodnia Ns 51 i w Od-|brysh, Łask. oferty, lub adres, 


dziale l, Pasaż Mejera Me 11 (Mi- 
kołajewska Ne 23), Podczas li- 
cytacyi JR ZA zastawów, Wy- 
stawionych na licytacyę, przyimo- 

waną nie będzie. Wz nu. | Wykwaliiikowany ogrodnik 
merów zastawów, podlegających 
sprzedaży, będzie ogłoszony w 
„Nowym Kuryerze łódzkim”. 


Proceni należy [uż UBIGKAĆ, 


proszę złożyć w eksped. nin. pism. 
pod lit. „F. F. 100“, 


E 2953- 
w r duńskiej Woli niw 


można zawierać akta kupna nieruchomości bez opłaty 
„Kriepostnych'. Wymagany jest wykaz hipoteczny, lub 
ostatni akt. nabycia. 


Bomunikanya kolejowa ułatwia Uolazd. 


ubiera balkony, szczepi drzewka 
oraz przyjmuje wszelkie rooy 
* zakres ogrodhictwa wchod 

L Gębalski, “Pabianice, Nowe Mi 
sto, ui. Niemiecka. 117-—10- 


| ea 


Ogłoszenie. 


e Plan projektowanej nowej ulicy nad Łód- 
|| ką pomiędzy Nowomiejską i Wschodnią bę- 
dzie wywieszony do przejrzenia w biurze Wy- 
, działu budowlanego Magistratu od dn. 13 do F 
26 Kwietnia r. b. | > 

Wszelkie piśmienne reklamacye osób za- | 
interesowanych w sprawie tego planu mają 3 
d być złożone Magistratowi do "dnia 29 Kwie- 
A tnia r. b. 


Zaginął dówód nr. 30508 
Oddziału 3.90 Łódzkiego Ware 
szawskiego Akcyjnego Towarzy: 
stwa Pożyczkowego, Pasaż M 
jera nr. 11. Zastrzeżenie: zró 
bione. 287 


Zaginął paszport niemiedi, 
wydany w Błaszkach gub- Kalis: 
kiej na mis Ewy RSE = 


Ing Piotrkowska B—APSZAWA. 
oraz filje i kantory: 

w Bgüzinie, w Gzęstochkewis, w Gisckanswie, w Kaliszu, w Kisi- 
gach, W Łomży, w Łowiczu, w Bifawis, w Pudłusku, w Siedłeach, 
s Sieradzu, w Skierniewicach, Ww Sosnowcu, w Temaszowie, we 
| | Włecjawku it dh 


Łódź, dn. 11 Kwietnia 1916 r. 
MAGISTRAT 


Zaginął paszport niemiecki, 
wydany w Błaszkach gub. Kalis- 
kiej na imię More D-i 


nai w, 


er > Sp ; przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: Zaginął aion niemi iecki 
RA i HUN nie 3, mała kop. 60. | wydany w Rokiciu, gminy Bruś, 
- sę > „Godzi iny Polskis na imię A Woźniaka. FP 


tut. B 
50. DALA 


292—3- 


„Dziennika Polskiego w Częstochowie 


„Gońca Kujawskiego“ we Włocławiu. 400 padów drzewa sucheś 


rąbanego dla piekarzy sprzed am 
Łódź, Franciszkańska 23. W: TY- 
| iński. | 868— 


Bi ms GN, LE sa di w ksi: 
i Sj R z OWEN R RAZY AJ ARE N 


